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Hokej u progu sezonu 


W miedzielę, d. 4-go grudnia 
r. b. Wielka hala P.. W. K. w Po 
znaniu będzie ów bokser 
skiego meczu międzypaństwo- 
wego Polska — Szwecja. 

Goście z Północy są zbyt do 
brymi sportowcami w każdej 
dziedzinie, aby można ich lekce 
ważyć. Temniemniej boks szwe 
dzki wobec potężnej 
Niemiec, ltaljj czy Węgier, re- 
prezentuje obecnie niewatpliwie 
conajwyżej druga klasę euro- | 
pejską. 

Zespół polski stanie zatem 
przed zadaniem .dość niewdzięcz 
nem: w razie zwycięstwa na- | 
wet wyraźnego, sukces ren nie | 
zmaże bynajmniej katastrofal- | 
nej klęski dortimundzkiej,  pod- 
czas gdy porażka ze Szwedami 
będzie jeszcze jednem, bodajże | 
smutnem potwierdzeniem, iż: 
nasze haty  reprezelitacyjnie 
przedstawiają dziś wartość wię 
cej niż problematyczną. 

Mimo tych zastrzeżeń spo- 
dziewać się należy po meczu 


poznańskim wiele dobrego. Prze) 


dewszystkiem Szwedzi są re- 
prezentantami klasycznej, amn- 
gielskiej szkoły boksu, po drugie 
w ich krwi płyna niewzruszone 
zasady fair play i najdalej posu 
nmiętego dżentelmeństwa. 

Dwa te momenty każą spo- 
dziewać się zawodów cieka- 
imie zakłóco- | 


wych sportowo 


HENRYK KLIMCZAK — Ł K. 
wdzieje poraz pierwszy koszulke Te- 
prezentacyjną na meczu bokserskim 

Polska — Szwecia. 


drużyny | 


a 


d 
| 
| 


nych niesmacznemi protestami. 

Ostatni bilans Szwecji na te- 
renie międzynarodowym przed- 
stawiia się następująco: 

W r. 1925 reprezentacja Szwe 
cji pokonała Norwegię 10:6 i 
zremisowała z Danją 8:8. W na 
stępnych latach Szwedzi notują 
zwycięstwo nad Finlandią 13:3 i 
,Damią 10:6, oraz remis z Nor- 
| wegją 8:8. Ostatnio rewanż z 
Finlandją przyniósł Szwedom 
porażkę 7:9, 


Zanim naszych przeciwników 
| bokserskich z Północy poznamy 
na rmgach polskich — a okazja 
po temu będzie dotychczas nie- 
bywała, gdyż Szwedzi walczą 


| iak wiadomo 4 b. m. w Pozna-| 


niu, 6 b. m. w Inowrocławiu i 8 
b. m. w Łodzi, zapoznamy się 
iz nimi na podstawie materiału 
informacyjnego jaki posiadamy. 

Jak już w ostatnnm numerze 

„Przeglądu Sportowego“ 


` „CYRK TILDENA" 
Zawodowi tenisiści rozegran swoje mezze 
czem piszemy w Specjalnej korespondenciji. 


w. BERLINIE 


pokazowe w  „Sportpalaście* 0 


PO acz O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO W BOKSIE — I. K. P, — WAWEL 10:6. 


Stoją zawodnicy I. K. — od lewi: Pawlak, Spodeukiewicz. Taborek, Banasiak. Garncarek. Chmielewski, Stahl 
I i Konarzewski, (szej pięściarze Wawelu. Juszczyk. Sworzeniowski, Chrostek, Studnicki. Korzenici, Mieczy- 
sławski i Żbik. Obok Konarzewskiego stoi jego przeciwnik z walki pozakonkursowei — Wocka, 


angielskich amatorów, wycho- | zwrócił na siebie dopiero w u- 
dząc z założenia, że oienzywę biegłym sezonie przez zwycię- 
przeciwnika należy meutralizo-| stwo nad starym mistrzem Fin- 
wać technicznie wykończoną, a; landji Huuskonenem przez k. o. 
zatem skuteczną defenzywą. w spotkaniu. międzypaństwo- 
Mniejszy nacisk kładzie się na! wem w Sztokholmie. Na meczu 
siłę ciosu, wważając że Amatgra |z Danją w Sztokholmie poko- 
należy uczyć skutecznej samo-|nał zasłużenie na pkt. mistrza 
obrony przez technikę i wszech | Danj; Vatdemara Krontofta. Pod 
stronne wygimnastykowanie cia|koniec ubiegłego sezonu odbył 
ła. Za wyjątkiem przedstawicie- | kilka wałk w Niemczech, wygry 
la wagi lekkiej Lindquista i wagi! wając wszystkie. Nie został w 
ciężkiej Erikssona, wszyscy m- | roku bieżącym an: razu pokona- 


ni zawodncy są stosunkowo | ny. 
młodzi i reprezentują nową Now: ścjusz w reprezentaci: 
szwedzką generację bokserską. | państwowej Bertil Andersson 


Przedstawiciel wagi +- muszej| z Bórlonge w wadze koguciej, 
Martin Ljung ze Sztokholmu, | stosuje bardzo skutecznie w ata 
iest „urodzoną muchą“. gdyż bez | ku lewą prostą, wykazuje świet 
trudu mimo swych 24 lat utrzy- |ną pracę nóg i cios z prawej, 
muje swą mikroskopijną wagę. | który już nieraz posłał przeciw- 

Chociaż już od lat zaliczano go j nika w krainę marzeń. 
do czołowych zawodników w| Typowym przedstawicielem 
swej wadze, właściwą uwagę stylu szwedzkiego jest Allan 
bac władz pięściarskich |Carlsson z Órebro stosujący 


pisali- | 
śmy, Szwedzi hołdują stylowi| 


NAJSZYBSZY SAMOCHÓD ŚWIATA = 
na którym Campbel ustanowił na wiosnę rekord świata. Auto zostało obec- 
nie przebudowane. wmontowano mu motor o sile 2500 koni! Znakomity kie- 


„BLUE BIRD“ 


rowca angielski ma nadzieję osiągnąć na niem w najbliższej 


szybkość 480 klm na godzinę, 


przyszłości 


m nn EN 
Ce O ZZ ZĘ_ "_ ANNNA 


ANACLETO LOCATELLI 
mistrz Europy wagi lekkiej którego sylwetkę drukujemy na stronie 4-ei. 
świetne proste z prawej i łewej, | cios. Swą szczytową formę o- 
mistrz Szwecji, zwycięzca we |siągnął dopiero w tym roku, wy 
wszystkich trzech tegorocznych | grywając wszystkie swe mecze 
spotkaniach międzypaństwo- | przeważnie przez k. 0., to też nie 
wych, zdobywca medalu bronzo | wątpliwie godnie zastąpi mi- 
wego ma olimpiadzie, którego|strza Europy Thure Aklqvista, 
przedstawiliśmy dostatecznie | zdobywcę medalu srebrnego na 
już w ostatnim „Przeglądzie“. olimpiadzie. Ostatnią swą wal- 

Drugi nowicjusz. w reprezen- |ką z Niemcem Baechlerem, zna 
tacjj — Goesta Lindquist ze|nym dobrze w Polsce, wygrał 
Sztokirolmu w wadze lekkiej, | wyraźnie na punkty. 
ma obustronnie „bardzo silny (Dokończenie na str. 2-ej) 


PIERWSZY ŚNIEG 
pełna uroku droga leśna w górach, pokryła się już białym puchem. 


PRZEGLAN SPORTOWY Sobota, 3 grudnia 1932 rokit. 


Wybieramy króla piłkarzy polskich 
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Do zdobycia puhar kryształowy firmy „Favorit“, dyplomy honorowe i premie dla graczy i czytelników 


Wraz z gwiazdkami koncowemi. jakie 
ubiegłej niedzieli rozległy się na bois- 
kach Legii, Wisły i 22 pp., zakończo- 
ny został tegoroczny oficialny sezon 
piłkarski w Polsce. 

Mimo że monotonny, był on jednak 
aż nadto obfity, Pomiiaiąc już tysięcz 
lie zawody klasy A, B i CP. Z. P. N-u. 
sama tylko Liga wytmłóciła 132 mecze 
o mistrzostwo. Pozatem ekstraklasę 
naszych piłkarzy mieliśmy sposobność 
parokrotnie oglądać na meczach mię- 


dzypaństwowych rozegranych w kra-; 


ju, Oraz czytać szczegółowe o niej re- 
lacie z zawodów, rozegranych zagra- 
nicą. 

Wszystko to razem sprawia, że mi- 
łośnicy piłki nażnej mogli bądź na mo 
cy licznych własnych  obserwacyj, 
bądź też czytając krytyki w prasie fa 
chowej i codziennej, wyrobić sobie jas 
ny pogląd o naiwiększych talentach 
piłkarskich w Polsce. 

Przeglad Sportowy“ opinie te prag 
nie skrystalizować, wydobyć na świa- 
tło dzienne i dlatego rozpisuię niniej- 
szem ; k: 

plebiscyt piłkarski. 


jaki gracz był w r, 1932-im naflepszyin 
footbalistą. 

Zadanie to nie iest niewątpliwie ła- 
twe, jeśli wziąć pod uwagę że, biorąc 
tylko pod uwagę same drużyny ligo- 
we i to w minimalnym komplecie 
ll-tu graczy otrzymujemy już 132-ch 
piłkarzy, z pośród których należy wy 
brać najlepszego, 

Drugą koinplikacją pebiscytu jest 
warunek, że w grę nie wchodzi abso- 
lutnie pozycja, na jakiej gracz wystę- 
puje. Tak więc równie dobrze najlep- 
szym piłkarzem polskim może być ob- 
wołany bramkarz, jak obrońca, po- 
mochik, czy wreszcie napastnik, 

Jakież są zatem Sprawdziany przy 
tym wcale niełatwym 


Lektorat wychowania fizycznego w 
Pradze Czeskiej zwrócił się z propo- 
zyicją rozegrania meczu reprezentacji 
akademickich: polskiej i czechosłowa- 
dkiej. Projektowane jest odbycie się 
tej imprezy w Pradze w styczniu. 

Drużyny Makkabi, w związku z of- 
sanizowatiemi obozu kondycyjnego dla 
zawodników w Zakopanem w celu 
przygotowań do Makkabjady, zostały 
zwolnione od obowiazku startowamia 
w mistrzostwach okręgowych. 

Lwowska „łiasmonea”" urządza w du, 
"14 — [5 stycznia turniej hokejowy Z 
udziałem szeregu czołowych klubów 
„polskich z okazii 25-łecia istnienia; za 
-wody te będa jednocześnie pierwsza 
eliminacja dla kandydatów do repre- 
zentacii ma Makkabiadę 

Podokręg rówieński z siedzibą w 
Równem — organizuje PZAHL; abegmu 
ie on 7 klubów. czynnych już w roku 
ub. na terenie Wołynia, Równo prze- 
prowadzi rozgrywki o mistrz. podokrę 
gu, z tem jednak, że w sezonie bieżą- 
cym nie będzie jego mistrz startować 
w rozgrywkach okręgowych. 

Walne zgromadzenie LOZAL, które 
odbyło się onegdaj wybrało zarząd w 
następującym składzie: prezes Zagór- 
Ski. wiceprez. por. Szyba, sekr. Eck- 
stein, skarb,  Radłowski, 
Machiuiew icz. 


kpt. 


) Warszawie. przy niesprzyj 


sport. | 


obiorze króla piłkarzy polskich? 

Szeregując kolejno przeważnie wa- 
lory dobrego  footballisty, musimy 
| rzy wrażenii różnych, cisnących się 
na myśl, kandydatów wziąć pieczoło- 
j wicie pod uwagę następujące elemen- 
ty: 

1) technika piłki; 

2) zrozumienie taktyki gry; 

3) warunki fizyczne: a) szybkość, 
b) zwrotność i balans ciała, c) wy- 
trzynnałość; 

4) warunki moralne: a) duch walki, 
b) odporność psychtczua przy niepo- 
wodzeniu, c) dżentelmeńskość w sto- 


Hokeiści baczność! 


Do finałów mistrzostw Polski w ho- 
keiu wejdą następuiące drużyny: AZS 
(Warszawa) jako mistrz z roku mbie- 
głego, mistrzowie okręgów: lwowskie- 
go i krakowskiego. zwycięzcy spotkań 
miedzyokręgowych: Śłąsk — Poznań 
i Pomorze — Łódź. wreszcie mistrz 
okręgu wileńskiego tylko w tym wy- 
padku, gdy rozegrane zostaną prawi- 
dłowe mistrzostwa kl. A. Mistrzostwa 
| odbeda się w perwszych dniach lute- 
40, przypuszczalne w Krymicy. 

Polska drużyna hokejowa w połowie 
tygodniowy. w czasie którego rozegra 
3 — 4 spotkania, Desyvgnowanie jed. 
nego z klubów nastąpi na zasadzie za- 


obserwowanej formy "na turniejach 
świątecznych. 
Uniwersytet Cambridge, który w 


w swem gronie posiada 6 Kanadyiczy- 
ków, studiujących w Anglii, zwłosił się 
z propozycją przyjazdu do Poski w 
styczniu. Ponieważ ze wzęledów termi 
nowych mię mógłby on wziąć udziału 
w żadnym z turniejów, orzamzowa- 
nych pizez PZHL — projektowanc są 
trzy gry w Katowicach, Krakowie i 
ajacych wa 
runkach — 2 gry w Katowicach, 
Stosunki z Czechosłowacją. którę u- 
legły tak silnemu nadavyrężeniu w czae 
sie mistrzostw Świata Europy w Kry- 
nicy. zostana w sezonie bieżącyłn na- 
prawione, Jako wyraz pojednania ad- 
bvłby się mecz z L. T. C. Praha. na 
który Czesi pruponuja 10 — 11 grud- 


można doprowadzić żadnej drużyny do 
formy = przesunięty będzie termu 
albo 'do końca grudnia albo do poczat 
ku stycznia. 


BBE SE | | BE RE M. 


Praga, w listopadzie. 


Dziś zarmiciłi piłkarze czescy osta- 


tecznie łabędzi śpiew przed zimowym 
suem. Slavia w ostatnim tegorocznym 
meczu ligowym. szczęśliwie pokonała 
Ktadno 3:2. wysuwając sig temsamem 
na drugie miejsce w tabef. Większem 
jednak zaimteresowaniem cieszył się fi- 
rałowy miecz o mistrzostwo Republiki 
wśród amatorów. pomiędzy Spartą 
(Kosire) a AFK Kolin. Piekny mecz 
obserwowany przez 12.000 widzów 
(podczas gdy na Slavii było ich tylko 
4000) zakończył się remisem 2:2, tak 
że wobec poprzedniego zwycięstwa 
i .Koliniacy" zdobyli tytuł mistrzowski. 


| 


Polska czy Szwecja? 


dokończenie artykułu ze str. l-ej 


Harry Eklund z Boerloenge 
(waga półśrednia) swój najwięk 
szy sukces życiowy osiągnął w 
meczu z Finlandją w r. b. w 
Sztokholmie. Mimo, że pod ko- 
nec pierwszego starcia był już 
zupełnie groggy, przetrwał chwi 
le słabości | pokonał wysoko na 


pkt. fińskiego króla k. o. Bruno| 


Alberga, którego tylko gong 
w ostatniem starciu uratował od 
nokautu. Walczył on w roku bie 
żącym tylko w wadze średniej 
bijąc wszystkich swych. znacz- 
nie cięższych przeciwników. 
Olle Oestling ze Sztokholmu, 
należy od pięciu łat do elity 
skandynawskiej w wadze śred- 
niej. Doświadczony wyga rin- 
gowy, doskonały fighter, który 


obok bardzo skutecznych cio- | 


sów z obu rąk, wykazuje Świet- 
na technikę. Przez swą zwin- 
ność jest bardzo skuteczny w 
obronie. 

Lars Soederberę z Orebro w 
wadze półciężkiej, jest obok swe 
go kolegi klubowego Allan Carls 
soua, najlepszym technikiem dru 
żvtiy szwedzkiej. Mimo zaled- 
wie 20-tu lat stoi na granicy wa 
“wi ciężkiej i uchodzi za jednego 
z najlepszych zawodników Euro 
py w swej kategorii. Nie zostal 
wysłany do Los Angeles, gdyż 
uważano go za zbyt młodego. W 
"walce demonstruje klasyczny 
styl angielski, przyczem lewa 
prosta jest skuteczniejsza od 
prawej. 

W wadze ciężkiej walczy 
Erik Eriksson ze Sztokholmu. 
wysoki 156 cm. wagi 86 kiło. 


z 


|Jest najlepszą skandynawską 
Roca ciężką ostatnich lat. Pil- 
nie korzysta z lewej prostej, za- 
skakując przeciwnika krótktemi 
prawemi sierpami. Ostatnio po- 
konat Niemca Fatschela na pkt. 
Jest z zawodu kołodziejem, do- 
brym bramkarzem piłkarskim, 
niezłym miotaczem kuti i dysku. 

Mecz w Poznaniu organizuje 
zarząd okręgu poznańskiego, 
to też istnieje pewiność, że nie 
powtórzą się niedoc'ąqgnięcia ob 
serwowane na zawodach z Wło 
chami. 


Mecz Polska — Szwecja obu- 
dził duże zalnteresowamie na 
Północy. Dowodzi tego fakt, że 
szwedzka ajencja prasowa „Tid 
hingarnas  Telegrambyra' w 
Sztokholmie. obsługująca ponad 
dwieście pism szwedzkich, za- 
'równo stołecznych jak i prowin 
icjonalnych, zamówiła sobie 
' szczegółowe sprawozdania z me 
|czu. Również największe pisma 
jak: „Swenska Dagbladet“, „Da 
gens Nyheter“, „Stockholms Da 
gblat* zapewmiły sobie sprawo- 

zdania z Pozmania, Gdańska i 
Łodzi. 


Program pobytu Szwedów w 
Łodzi przewiduje między 'innemi 
zwiedzenie jednego z majwięk- 
szych w Europie Zakładów 
Przemysłowych „Widzewska 
Manufaktura“, oraz wycieczkę 
do Rzgowa na cmentarz. gdzie 
we wspólnym grobie leży po- 
chowanych 2.000 żołnierzy, po- 
ległych przed 14 laty przy oble- 
ganju Łodzi. 


| 


Stycznia wyjedzie do Anglii na okres! 


nia. Ponieważ do tej chwili nie będzie | 


sunka do przeciwników, kolegów, sę- |we dają możność, zdaniem naszem do- 
dziów i publiczności, d) brak egoizmu |kładnego | obiektywnego zanalizowa- 


w grze. 


nia wartości każdego piłkarza, Z tegu 


Cztery pumkty wymienione, rozbite | względu uważamy,że jeśli czytelnik gło 
na jeszcze drobmiejsze części składo-sujący w plebiscycie weźmie powiedz |selekcię i wyeliminuje jednostkę, zda- 


Nie lękam się Godireya 


List Poredy do „Przeglądu Sportowego‘ 


Jersey City w listopadzie 


Dawno do „Przeglądu Spor- 
towego* mę pisałem, ale mia- 
łem wielce kłopotów i byłem 
chory. Dnia 10 listopada mia- 
|łem walczyć z czarnym George 
Godireycm. 

Murzyn jesi groźnym przeci- 
waiikiem. To stary rutynrawz, 
stający na ringu już od r. 1922. 

M. in. znokautował on Pierre 
Charla i dwukrotnie Larry Gan 
tsa. Dalej, z Paolino wygrał ra 
punkty, a Jack Russel leżał na 
deskach już w 1 rundzie. 

Jednak Godirey ma 31 lat, a 
"ja jestem młody. Mój mecz z 
"tym czarnym  kolosem nie do- 
szedł też do skutku, bynajmniej 
nie dlatego, iż złąkłem się jego 
punczu, czy też jego „czarnej 
skóry", ale poprostu byłem cho- 
ry. 

Miałem wypadek podczas tre- 


wugu, przeleżałęm w -łóżku 
cztery dni. Zwołałem kon- 


syłjum lekarskie, które orzekło, 
iż przez miesiąc. mie wolno m 
trenować, a  tembardziej' wal- 
czyć. 
Oczywiśtie 


w tych warun- 
, 


Ale tytuł ten z dnia na dzień traci 
swój splendor; Sytuacja w tutejszym 
obozie amatorskim jest coraz krytycz 
niejsza. Codzień słychać o nowych 
zgłoszeniach do szeregów profesiona- 
łów. Przed tygodniem zdezertowali 
Bratislava i Pardubice, dziś ogłaszają 
już odwrót Karlsbader L C. i.. dzi- 
siejszy final'sta amatorskich mi- 
strzostw — Sparta Kosire. Glòwnym 
powoden mięzadowolenia jest przesta- 
rzały system rozgrywek mistrzow- 
Pac: trwających u finalistów aż 28 
do 30 tygodni i ciągłe niebezpieczeń- 
stwo straty swych majlepszych gra- 
| czy ma rzecz zawodowców. 

Zespoły zawodowe tymczasem wy. 
bieraja się po laury zagranice. Sparcie 
mie udało się tourne po Betgii, dokad 
w najbliższym czasie wybierają sięe 
Slavia i Zidenice. Viktoria Żiżków. też 
nieszczególnie zaczęła Swą eskapadę 
do Algietu i Tunisu. 


Na powierzchnie 
znów boks. 

Neko'nv sprawił tu wszystkim wiel 
ki zawód. tem większy. że walka z Lo 
catellim miala być ostatnim występem 
Czecha w wadze półśredniej, 
utrzymanie sprawia Francie wiele trud 
rości. Przegrana paryska wybiła dr. 


dnia  wytpłtymął 


Hrubanowi z głowy myśli o mistrzo- ! do 


| 


kach o spotkaniu z Godfreyern 
nie było mowy. Przypuszczam 
iednak, iż moja najbliższa walka 
będzie właśnie z nim. 

Spotkał mnie ostatnio ogrom- 
ny zaszczyt, a zarazem przyjem 
ność, oto ziednoczone kluby Po- 
łaków amerykańskich, urządza- 
ją na moją cześć, w uznaniu 
rozsławienia imienia Polski ra 
obczyźnie, wielki bankiet. Ban- 
kiet odbędzie się dn. 26 listopa- 
da w Hotelu Plaza w Jersey Ci- 
ty, gdzie będzie też mój serde- 
czny przyjaciel Edward Ran. 

Nasza młodzież w Ameryce 
jakoś ostatnio wie popisuje się na 
ringach. Nikt nie zasługuje ta 
wyróżnienie. - Świderski już b. 
dawno nie walczył į nie wiem, 
co porabia. W każdym razie n'e 
sądzę, aby mógł on dojść do 
lepszych rezultatów., Jego mecz 
„nho decisions“ z Mickey Walke 
rem i pobicie na punkty King Le 
vinskytego, zdaje się, przypadły 
w rozkwicie jego najwyższej 
formy. 

Na zakończenie donoszę, iż ie- 
dna z większych gazet tutei- 
szych drukuje obecnie moje pa- 


mierniki. 
AR. d 
Ro 


A.F.K. Kolin mistrzem Czechosłowacji 


my pod uwagę wszystkich graczy 
którzy w r. b. reprezemowali barwy 
Polski w meczach międzypaństwowych 
— stosunkowo szybko przeprowadzi 


niem jego najbardziej wartościową. 
Technika konkursu polega na tem, 
że na załączonym kuponie należy wy 
pisać - 
jedno tyłku nazwisko. 
piłkarza, który zdaniem głosuiącego 
jest najlepszym  footbalistą polskim. 
Po wypełnieniu swego adresu i nazwi 
Ska, kupon należy wyciąć, nalepić na 
zwykłą kartkę pocztową i wysłać pod 
A o 


Anglia - Austria 


Na mecz piłkarski Anglja — Austrja. 
który odbędzie się 7 grudnia w Lon- 
dynie składy drużyn będą następujące: 

Anglia — Hibbs, Goodall, Blenkin- 

šop, Strange, Hart, Campbell, Croocks, 
Jack, Hampson, Walker, Houghton. Re- 
Zenwa: Stoker, Hammond. 
_ Austrja: Hiden, Rainer, Sesta, Nausch 
Smitsik. Braun. Zischek, Gschweidel, 
Sindelar, Schall, Vogl. Rezerwa: Pla- 
tzor, Janda, Gall, Weselik. 

Mecz ten uważany jest jako ofi- 
cjalna walka  najsilniciszej drużyny 
kontynentu z dotychczasowymi mistrza 
mi nieoficjalnymi Europy 

Wszystkie bilety. wstępu w liczbie 
90 tysięcy ma stadjom Chelsea zostały 
wykupione, Niektóre Kluby belgijskie, 
niemieckie, holenderskie i francuskie 
wysyłają na mecz ten kompletne swe 
drużyny do Londynu. ia, 

Szanse austrjackich gości oceniają 
w Anglii dość optymistycznie skoro za- 
kłady stoją tam 1:1. 

Derby piłkarstwa niemieckiegu mecz 
I. F. C. Nürnberg — S. V. Furth za- 
kończyło się zwyciąstwem Norymber- 
czyków w stosunku 1:0. Mistrz Nie- 
miec. Bayem, zremisował z München 


. 


60 2:2. Eintracht (Frankuturt) pokonał | 


Frankfurter S. V. Bit. 

Wprowadzenie  zawodowstwa w 
Niemczech spaliło na panewce, Zwią- 
zek zawodowy okazał się wielkim bluf 
iem. żaden z dobrych graczy nie po- 
rzucił amatorstwa, wszystkie boiska 
zamkuęły dla profesionałów swe pod- 
woje, tak że aferę tę można uważać 
za zlikwidowaną. 

Dwaj mistrzowie ping-ponga Szaba- 
dos i Bellak zostali zdiyskwałlifikowani 
w Niemczech na rok, z powodu żądań 
finansowych, godzących w amator- 


stwo, 


stwie Europy w wadze Średniej, Spa-| Przy okazii wystąpiliby oni i w Kra- 
kowali manaltki i pokryjomu czmyich=* 


neli do Ameryki, gdzie znów aktualne 
staje się spotkanie z.. Ramem, jako je- 
dyna możliwość rehabilitacji Czecha. 
Na giełdzie pugilatorstwa amator- 
skiego zanotować należy również co- 
raz znaczniejsze za'nteresowanie Pol- 
ską. Czechosłowacja wciągnać  clice 
Połraków do konkurencji pułraru Śr. 
europejskiego. nibyto dla wzmocnienia 
szans pięściarstwa słowiańskiego. 


Ale prawdziwa intencja jest zbyt wi 
doczna: Oto wobec braku w bieżącym 
sezonie rmmedzvpaństwowego meczu 
Polska — Czechosłowacja. spodziewa- 
ja się Czesi tytko ta droga doprowa- 
dzić do rewanżu z przeżywającą kry- 
zys Naszą reprezentacją 


Coraz reałniej natomiast zakreślają 
się ramy wsnółpracy pięściarzy mo- 
rawskich z polskimi. Od dłuższego cza 
su prowadzone pertraktacje pomiedzy 
Łodzia a Brmem sa na ukończeniu, i w 
dniu 6 stycznia 1933 obie reprezenta- 
cje staną poraz Pierwszy do walki o 
puhax mnejskiaj rady m. Brna. Drugi 
występ Morawian nastąpiłby w dwa 


której I dni później w Warszawie. Pozatem re 


prezentacja Moraw w ciągu lutego za- 
wita jeszcze raz do Polski na rewanż 
Katowic, w terminie do 15 lutego 


Jednak w Inowrocławiu 


walczą bokserzy SkandynawScy, zamiast 
w Gdańsku 


Nie w Gdańsku, lecz w Inowrocławiu 
odbędzie się ostatecznie trzeci wvstęp 
bokserów szwedzkich, dn. 6 grudnia, 

Sprawa meczów powyższych była 
swego czasu dość głośna z powodu 
braku koordynacji pracy w P. Z. B. i 
zakontraktowania zawodów ze Szwe- 
dani ma ten sam tenmin dla Imowrocła 
wia i Gdańska Teraz raz jeszcze Zo- 
stała ona wy'wieczona, lecz już mie z 
winy P. Z, B. Oto szowiniści gdańscy 
nie zasypiając gruszek w popiele, 
spotkanie to uniemożliwili w ostatniej 
chwili, gdy zdawało Się, że nic już nie 
stoi ma orzeszkudzie. 

A stało się to mimo zawarcia zupeł- 
nie ścisłej umowy między Gedania i 
„Schupo”. przyczem ta ostatnia wpła 
cita już nawet całą sumie gwarancyjną 
— 750 złotych ma ręce Polaków, 

Tymczasem w piątek 25 listopada o~ 
trzymał członek zarzadu „Gedanji” p. 
Lewicki telefon od kpt. Hauschuiza. 
który wwcofał się imieniem „Schupo'* 
z całej imprezy. Pozatem .Schupo” 
madesłało list z datą 25 listopada tto- 
macząc swe stanowisko powodami od 
nich niezależnemi, proponujac równo- 
cześnie oddamie Szwedów do Inowro- 
cławia wzzlednie do... Królewca. oraz 
wyrażając gotowość pokrycia powsta- 
łych kosztów. 

Wobec takiego postawienia sprawy 
„Gedamia* zamierzała urządzić zawo- 
dy sama. lecz wskutek n'emożnwości u- 
zyskania sali „Sporthalle“ względnie 
„Messchałe” zarząd klubu zdecydo- 


wal się oddać mecz do Inowrocławia, 
który poprzednio o to zabiegał. 
Bezstrormie zaznaczyć należy. że za 
rzad pałicyjnego klubu sportowego 
„Schupo* robił do piątku 25 listopada 
wszystko, aby Spotkanie doszio do 


skutku i wypadło iaknaileniei. Żerwa- 
nie umowy z Polakami złożyć mrzeto 
trzeba ma karb szowinizmu polityczne- 
go p w Gdańsku decydują- 
cych. 


Kupon blebiscy'owy 
[== A ——_—— ] 


Kto jest naileoszym 
p łkarzem polskim? 


Nazw sko gracza 


kowię lub Bytomiu. 

W związku z mistrzostwami świata 
w Pradze, coraz cięściej słychać o lio- 
keistach. Czesi na swem sztucznem lo 
dowisku w stolicy co tydzień spoty- 
kaią z różnemi zespołami zagranicy. 
Przed tygodniem gośc ło B. S. C. (Ber 
lin), teraz — Wiener E. V, 

W związku z mistrzostwami praskie 
mi aktualna jest sprawa zakontrakto- 
wania szeregu meczów w miastach 
czeskich. Włosi i Szwedzi mają ich już 
sporo | spodziewaja się pokryć w ten 
sposób koszta podróży. Że też i P. Z 
H. L. o tem jeszcze nie pomyślał. Pic- 
miedzy wszak zdaje się niema zbyt 
dużo. 

1 m. lip. 


adresem: „Przegląd Sportowy”, War» 
szawa, ul, Marszałkowska 3-7, nie póź 
niej iak do dnia 10-go grudnia r. b. 


W plebiscycie walka rozegra się na 
dwu frontach — między graczami i 
czytęlnikami, Piłkarz, który otrzyma 
w r. b. naiwiększą iłość głosów zdobę 
dzie przechodni puhar kryształowy 
firmy „Favorit“ w Łodzi, reprezentuią 
cej pierwszą polską fabrykę guiny do 
żucia, 

Walka o cenny ten puhar trwać bę= 
dzie trzy lata. Piłkarz, który w tym 
czasokresie, podczas trzęcli plebiscy* 
tów „Przeglądu Sportowego“ uzyska 
w sumie największą ilość głosów, zdo 
będzie puhar na własność. © 7 

Jest bowiem rzeczą jastą, ŻE whens- 
scy nasi czytelnicy nie będą głosowali 
na jednego footballistę i z tego wzglęe 
du coroku plebiscyt dostarczy mniej 
lub bardziej licznej listy graczy, z któ 
rych każdy otrzyma taką, czy  inuą 
ilość głosów. Tak więc nie jest wyklu- 
czone że w rezultacie ostatecznym. po 
trzech latach walki, puhar na własność 
może zdobyć nawet piłkarz, który ani 
razu nie zdobył pierwszego mieisca 
w plebiscycie 

Poza pięknym puharem firmy „Fae 
vorit“ piłkarze, którzy w r. b. zdobę* 
dą w plebiscycie trzy pierwsze miei- 
sca kolejne otrzymają od redakcji 
„Przeglądu“ dyplomy pamiątkowe. 

Pozatem między czytelnikami głosu 
iącymi w plebiscycie rozlosowane z0= 
stanie 


hm 


55 premij. 


w tem pięć bezpłatnych kwartalnych 
preriunerat „Przeglądu Sportowego“, 
oraz 50 paczek gumy do żucia „Favo- 
rit“ po 20 sztuk w każdej. 

. Premie w postaci gumy do żucia roz 
losowane zostaną również między gra 
czami na których głosowali czyteini- 
cy. Í 


Robotniczy mec, pitkarskıi Pólnoc — 
Południe odbędzie się w Dąbrowie Gór 
niczej 4 grudnia. PN 

Mecz teń będzie decydującym dia u- 
stawiema składu reprezentacii Polski 
robotniczej na mecz z Niemcami, który 
rozegrany zostanie w Lipsku w grile 
niu b, r. 

Na meczy niedzielnym reprezentacja 
Północy wystąpi w składzie następują- 
cym: bramka — Kalinowski  (Zmeż), 
Rezerwa — Błazalek I (Skra), Obrona 
Głogowski (Widzew Łódź) i Hermam 
(Skra). Pomoc: Szmułak (Widzew 
Łódź). Uglamica (Marymont), Smosar- 
ski I (Skra). Atak: Przeorowski (Mary 
mont), Smosarski M *; Błazałek II 
(Skra), Sokołowski (Marym.) i Rote 
(Widzew). Reprezentacja północy ww 
jedzie z Warszawy w najbliższą sobo- 
tę pod kierunkiem p. Wilczyńskiego 


Ciekawy mecz bokserski P. K. S. 
(Kar.) — Skoda zobaczy Warszawa w 
najbliższą niedzielę dn. 4-g0 grudnia, o 
godz. l2-ej w sali teatru Nowości. 

Drużyna Śląska wystąpi w następu- 
jącym składzie: Nowakowski, Martusz= 
czyk, Cichy, Zachlod. Gburski, Wieczo- 
rek, Wystrach, Płaczek. £ 

„Skoda przeciwstawi  Slązakm 
skład następijący: Polak, Kukielin, Cv= 
ranek. Bąkowski. Sewerymiak, Pisar- 
ski, Antczak. Paprocki © O dk 


Hallo, tu Tłoczyński 


Mistrz rakiety o Krytym Korcie Y.M.C.A. 


"Telefon dzwoni — przy apa-| na zawrzeć umowę z „YMCĄ*, 


tacie Tłoczyński. c 

Czy wybierze się pan ze mną 
do „YMCA“ zobaczyć kryty 
kort? 

Ależ naturalnie, tego mi dwa 
razy powtarzać nie trzeba! 

Wchodzimy do wspaniałego 
gmachu „YMCA” na nowej uli- 
cy Marji Konopnickiej. W otbrzy 
miej dwupietrowej hali o roz- 
miarach 17 x 25 mtr. wre go- 
rączkowa robota, gdyż aula mu 
si być gotowa najpóźniej na 11 
grudnia. 

Podłoga czerwona z Ksyloli- 
dy — jakiejś mieszaniny trocino 
wej, jest b. elastyczna. Wokół 


na mocy której uzyska prawo 
do korzystania z kortu przez 
trzy godziny codziennie. Podob 
nie ma postąpić „W. L. T. KS. 

Czy pan już kiedy próbował 
grać w halach? 

Tak jest, grywałem w Pozna 
miu į Bydgoszczy. Mam przy- 
tem wrażenie, iż kryty Kort b. 
imi odpowiada i mola gra jest. 
lepsza o jakie 10 proc. niż na 
kortach ziemnych. 

Otwarcie nowego kortu kryte 


|g0 daje nam nowe horoskopy i 


w tych warunkach .„Legia* roz- 
porządzająca graczami w pel- 
nym tregingu. będzie mogła 


sali zawieszone są ganki, umo-|brzyjąć proponowane jej zimo- 
żlrwiające pomieszczenie 300 —lwe spotkania ze : Szwedami i 


400 widzów. Hala będzie oświe 
tlona siła 6000 świec. 

Na ten widok oczy lgnasia 
Świecą się wprost, nie może on 
ukryć radośc:: 

Jestem zachwycony, mam na 


„dzieję, że z chwilą otwarcia tej 


placówki, rozpocznie się nowa 
karta w mej karierze tenniso- 
wej. Coprawda będą tu zbyt rna 
łe wybiegi w porównaniu do 
kortów letnich (reprezentacyj- 
ny kort Legji ma 36 mtr. dlugo- 
ści), ale lepszy rydz niż nie. Na- 
wet Paryż nie może sobie po- 


| zwołić na kryte hale o dostatecz 


uych wybiegach. 

Będe tu grywał regularnie 
trzy razy tygodniowo. Chcę 
grać i trenować z młodymi gra 
czami „Leeji”, aby icl podnieść 
w klasie. O Je wiem klub mój 


c R=RR—| ——  - Aa | OD = a 


Włocham:. pe 

A kto wie może nareszcie doj- 
dziemy w Polsce, na wzór Za- 
chodu, do mistrzostw Polski na 
krytych kortach. i 

Jak pan wykorzystał ostatnią 
przerwę w treningu pytam jesz 
cze Tłoczyńskiego? . 

Gimnastykuję się dwa razy 
tygodn'owo w Ośrodku pod k'e- 
runkiem Szelestowsk'ego. Robi- 
mi to świetnie, meżnieję, przyby 
ło mi 3 kę. 

A więc niedługo spotkamy 
sie na treningu? 

Oczywiście. I niech Pan pa- 
mięta, iż bedzie to mój pierw- 
szy krok w kierunku odzyskanie 
tytułu mistrza Polski. To iesi 
mój cel. którego nigdy sie nie 
wyrzeknę. 


Kaz, Gryżewski, 


grme 
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Przebieg ‘ostatniego walnego z 
zgromadzenia Ligi wywarł wiel- |: 
kie wrażenie we wszystkich wiel 
kich ośrodkach pilkarstwa pol- 
skiego. W chwili. gdy ` zarząd 
główny Ligi oraz P.Z.P.N, mają 
się. zająć przedyskutowaniem i 
wyłonienierm wspólnego projektu $ 3 
reformy, nietylko — zdaniem na- | 
szem — rozgrywek lecz również | 
kośćca organizacyjnego i moral- 
nego naszego piłkarstwa, każdy 
głos który na. sprawy te rzuca: 
snop światła jest niezwykle cen- 


ny. 

W niedzielę d. 20. listopada r. b. 
wzbogaciliśmy się o jeszcze jed- 
no walne zgromadzenie; księga 
protokółów rozszerzyła się o spo' | 
ry plik kartek sprawozdania z wie |” 
logodzinnych dyskusyj i debat, któ 
rych kwintesencją są — aż dwie. | 
dostatcznie mgliste, uchwały. 

A jednak stwierdzić naieży, Że | 
Liga zrobiła krok naprzód. Przed 
rokiem stwierdzono bowiem. Ze | 
jest źle, jednak równocześnie nie 
chciano nawet palcem ruszyć, wy | 
chodząc z wysoce „logicænego“ | 
założenia, że może być znacznie , 
gorzej. | 

Dziś wykazano większą konsek 
wencię. Doszedłszy do wnioski, | 
że jest już bardzo, bardzo niedo- 
brze, zadecydowano.. że należy 
przecież coś zrobić, by było !e- 
piej. 

Jest to wprawdzie niewiele, ale 
zawsze postęp! Jeśli nadal kro- 
czyć bedziemy w tem tempie, ist- 
mieje uzasadniona nadzieja, że w 
roku Pańskim 1940-ym doczeka- 
my się pierwszej gruntownej reor 
ganmizacji Ligi, kóra do tego czasu 
skoncentiuje się zapewne całkowi- 
cie w Krakowie. 

Ale żarty na bok! Nadzwyczaj- 
ne walne zgromadzenie Ligi, któ- 
re miało zastanowić się nad grun- 
towną sanacją Stosunków nie przy 
czyniło insytucji tej splendoru. Wy 
kazało ono to, o czem wie się już 
od dawna. że Liga w obecnej swej | 
strukturze nie jest zdoina do ia- 
kichkolwiek realnych poczynań, 
gdyż członkowie jei powiązani są 
splotem najrozmaitszych,  niejed- 
nokrotnie mocno zawiłych intere- 
sów, a każdy p.mysł 


Koźmin- broni bohatersko 


punktu - skrajnie egoistycznych 
własnych interesów. 

Przystępując do upraceuwania 
planów reformy należałoby, :zda- 
niem naszem, ustalić  przedew- 
szystkiem pewne punkty. Sprecy- 
zoiwać te słabe strony naszej orga 
nizacji, które wypadałoby : przede- 
wszystkiem wzmocnić! 

Tak się jakoś dziwnie składa, że 
w ostatnich .czasach dyskusję na 
temat potrzeb i bolączek skierowa 
no na zupełnie nowe tory. Zaczę- 
to mówić o środkach poprawy fa- 
|talnego pozioms, a skończono na 
sprawie amatorstwa. która stano- 
wi obecnie probiem centra:'ny .ca- 
łego sportowego ruchu. Obawia- 
my się. że przeniesienie zagadnień 
piłkarskich właśnie na tę niebez- 


oceniany | 1yth rezultaów, owszem doprowa 

dzić może do zupełnego pogmatwa 
nia sytuacji i wpakowania .się w 
PIP wyjścia. 


jest nie ze Stanowiska dobra całe- 
polskiego, 


go piłkarst wa lecz z 


Doceniamy całkowicie poważne 
trudności, < jakie wyłaniają się z 
istniejącego obecnie stanu, z drugiej 
strony jednak nie widzimy moż- 
ności radykalnego ich rozwiazania 
przez wprowadzenie oficjalnego 
zawodowstwa. 

Wszystkie inne półśrodki czy 
nawet najostrzejsze zarządzenia i 
sankcje nie dadzą rezultatów! Naj 
wyższe władze sportowe , nawet 
przy najlepszej chęci nie są i nie 
będą w stanie wytępić epidemii, 
którei bakcyle potrafią wszyć się 
tak głęboko w organizm, że nie 
dosięgnie ich ręka najwprawniej- 
szego chirurga. 

Należy bowiem zdać sobie jas- 
no sprawę, że zawodowstwo *W 
sporcie nie jest ziawiskiem przy- 
padkowem. Łączy się ono ściśle z 


= = jo 
- ANDREE TREVILLE 
niezwykle obiecuiąca tenisistka fran- 


cuska, o której wspomina w liście do 
Przeglądu — Ida Adamofi 


go rozwojem. z ciężkiemi warun- 
kami życiowemi i nowoczesnemi 
stosunkami smołecznemi, To też 


PIŁKARZE R. K. S. DRUKARZ (WARSZAWA) 
zdobyli ostatecznie tytuł mistrza Warszawskiej kl, B.'i wchodzą do kl A. 
Stoją od lewei: kierownik sekcji: Legnecki, Kalisiak, Witkowski, Pogałkow= 


ski, Kuczyński, Jagiełło, Dybalski, Wy dnzyński, Szymański, © Radz'kowiskii 


Ślusarczyk II,- Za słonka, Joppe. 


NIEZWYKŁA GALERJA WIDZÓW 


„podczas meczu' Polonia .—= Wisła -w Krakowie. 


pieczną platforme nie da koniecz- 


postępami. sportu, z masowym je- | 
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WISŁA — POLONIA 2:0 
swej bramki: przed zakusami 
skiego i Pazurka. 


Malika, 


pnie da się ono wyplenić, można je 
conajwyżej zneutralizować przez 
oficjalne usankcjonowanie istnieją- 
cego stanu i objęcie pad niem ści- 
słej, statej kontrol. 

Tak: wygląda rzeczywistość, 
poparta doświadczeniami krajów 
Sportowo od nas starszych, które 
wszystkie przechodziły i przecho- 
dzą ieszcze nurtujące nas bolącz- 
ki. Inne przedstawianie Sprawy 
iest fałszem. tchórzostwem i pró- 
bą uniknięcia prawdy, przez od- 
urodzenie się od niei sztuczną za- 
słoną frazesów i górnolotnych ty” 
rad. 7 

Cóż bowiem pomogą , sankcje 
karne i rzucone na stos ofiarny 
jedna czy dwie głowy? Hydra 
posiada ich sto; na miejsce każdej 
Ściętej wyrosną dwie inne, lepiej 
chronione i bardziej przebiegłe. 
| Nasuwa Się zatem pytanie co To- 
"bić? Najprościej byłoby, iak wspo 
mnieliśmy. usankcjionować obecny 
stan, niestety jednak 'na tg' brak 
nam sił 1 środków, a zresztą: nio 
zdaje się nam, by bolączka dojrza- 
ła. już u nas do radykalnej opera- 
cji. 

Pozatem mamy wrażenie, że 
sytuacja nie jest bynajmniej tak 
groźna, jak ro się w ostatnich cza 
sach przedstawia. Największy 
krzyk dokoła całej sprawy pod- 
lnoszą zainteresowane kluby. Przy i 
liawszy na siebie zbyt wiele zobo- 
wiązań nie są w możności im po- 
dołać, duszą się i wołają o ratu- 
nek. 


lżejszym o 


Porażka Rana z Van Klavere- 
mem jest dla nas dość przykra, a to 
dlatego, iż rozczarowuję nas co de 
poglądu, jakoby Polak nie miał w 
Europie rywali, mogących mu 
sprostać, zwłaszcza, że Holender 
walczy w wadze lekkiej, a Ran w 
półśredniej. 

Van Kleveren coprawda jest prę 


tę swoją rozpoczął jako amator. 
W 1928 r. w Amsterdamie zdobył 
złoty medal olimpijski, bijąc w fi- 
nale katesorii piórkowej Argentyń 
czyka Peralde. 

Jako zawodowiec V. Klaveren 
walczy od r. 1929 i ma na rozkła- 
dzie wielu doskonałych ` bokse- 
rów — jak Vuillamy, Domgoergen, 
Otto Czirzon (k. 0.), Sybille (k. o.) 
Corbett, Sciliie i wielu innych. 
Przegrał jedynie z Harry Brook- 
sem, Len Smithem, Louis Saeren- 
sem. 

Tytuł mistrza Europy w wadze 
'lekkiej piastował od r. 1980-g0, no 
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Zawodowstwo w piłkarstwie polskiem-to mrzonka 


Nie Kultywujmy ukrytego profesjonalizmu, nie mogąc się zdobyć na jawny 


Ogrodziń- 


PNY 
U 


Zachodzi teraz pytanie, czy dia 
ratowania kilku czy kilkunastu | 
iekkomyślnie gospodarujących kiu 
bów jesteśmy faktycznie zobowią” 
zani mobilizować wszystkie na- 
sze moralne rezerwy i ruszać im z | 


pomocą tylko poto, by wydo-| 
stawszy się ma suchy ląd a] 
rozpoczynał „zbożną* swą pracę! 


od początku? 

Obserwując bacznie rozwój na- | 
szego ruchu piłkarskiego od jego | 
skromnych początków aż po dzień | 


dzisiejszy dochodzimy do wunio- 
sku, że epidemja pseudoamator- ! 
stwa jest dzisiaj znacznie mniej 


groźna niż przed kilkoma choćby la 
ty. Ciężka sytuacja gospodarcza | 
kraju daje się aż nazbyt stlnie we 
znaki naszym organizacjom spor- 
towym, z wyschniętych kas klu-. 
bowych nawet przy najlepszych. 
chęciach trudno wykrzesać graty-' 
fikacje „amatorskie“, prywatne 
szkatuły mecenasów i protektorów 
klubowych w niemniejszym stop- 
niu dotknięte są ” ogólną mizerią, 
to też w najbliższym czasie liczyć 
się należy raczej z dalszą baissą 
giełdy piłkarskiej i dalszem pogor 
szeniem się koniuwktury pseudoa- 
matorskiej. | 

W ostatniej chwili nie widzimy 
zatem powodów do specjalnego ; 
alarmu, chyba. że chce się podać 
dłoń pomocną właśnie tym, którzy 
najbardziej nabróździli i którzy w 
przyszłości nsrewno nie skorzy- | 
stają ze smutnych doświadczeń, 
lecz konsekwentnie dążyć będą wi 


Ran daleki od formy 


Przegrywa z Van Klaverenem 


| 

| 

kategorję | 

zwycięstwie nad Sanndersem. Mi- 

strzostwo stracił w lecie w walce 
z Locatellim, 

Klaveren słynie z silnego ude- 

rzenia z lewej ręki, jego słaby 

punkt to walka w zwarciu. Niepo- 


wodzenie Rana Świadczy, iż jest 
on daleki do swej zeszłorocznej 
formy. 


ściarzem b. wysokiej klasy. Karie- į 


zdobywca dwu złotych me 


„Svenska Dagbladet“ 
najlepszego sportowca Szwecii 


i ku po doskonałym płotkarzu Pętersso- 
il nie 


IVAR JOHANSSON 


Olimpiadzie (w zapaśnictwie i podno- 
szeniu cieżarów), po konkursie gazety 
otrzymał tytuł 


ko wie, 


obranej raz drodze, stwarzając sta 
le kultury epidemicznego bakcyia. 

Jeśli kluby — przeważnie czoło- 
we — domagają się dzisiaj najgłoś 
niej środków przectwdziałających 
niszczącemu . je  pseuwudoamatot- 
Stwu, tę jest na to prosta odpo- 
wiedź: zróbcie porządek na włas- 
nych śmieciach. przestańcie ozła- 
cać swoich pupilków. zrezygnujcie 
z kaperowania obcych graczy, za- 


bierzcie się do uczciwej pracy nad; 
ZIE! 


rozbudową własnych kadr, 
zygnujcie z wygórowanych ambi- 
cyi i przemieńcie sie znów w klu- 
by naprawdę sportowe! 

W rezultacie dochodzimy zatem 
do ostatecznego wmiosku. że w da 


MARTINETTI, 


LOS POLONII PRZYPIECZETOWANY 
Reyman strzela giową drugą bramkę na meczu Wisła — Polonia w Kra- 


nei chwili nie stać nas na ofiefal- 
ne zawodowstwo. żę nie pozosta- 
ije zatem nie innego jak utrzymać 
dotychczasowy stan. Aczkolwiek 
|ze stanowiska moralnego nie bẹ- 
dzie on idealny. to bynajmniej nie 
wyklucza możliwości skutecznego 
rozwoju dowodem czego są choć- 
tby Niemcy. gdzie piłkarstwo, mi- 
mo pewnych niepożądanych obja- 
rwów, osiągnęło wspaniałe rezul- 
taty i z racii swych walorów uzna 
ne zostało przez miarodajne stery 
za Dbierwszorzędny czynnik wy- 
chowania fizycznego, czego nie- 
stety w Polsce obecnie — nie-mo- 
żemy się doczekać, 
Narcyz Siissermann. 


SCHERENS. GERARDIN 
spotkali się w finale wielkiej nagrody Paryża. 


Zwyciężył belgiiski mistrz 


świata 


dali 
W 


w spad treningi 


wę 


= ELEONOR HOLM 
na p Ateas świata w pływaniu na- 
iak, w tych dniach stanie do za- 
wodów poraz ostatni. Nowy kontrakt 
z wytwórnią filmowa uniemożliwia jej 
, Holm ieździ dużo na rowe- 
rze, uważając to za doskonałą zapra- 
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do pływania. * 


A e Z 


Geneza meczu Locatelli — Ne- 

kolny — to mizerny stan ewropej- 
skiego nięściarstwa w kategoriji 
lekkiej. Dickson pewnego dnia zna 
lazł się w sytuacji takiej, iż nie 
imógt przeciwstawić  Locatelliermu 
godnego przeciwnika. Szukał go 
zatem w kategorii półśredniej (na- 
wiaseni mówiąc Diakson miał swo 
iego czasu chrapkę na mecz Lo- 
catelli — Ran). I wybrał Nekolne- 
go, 
„_Cleto Locatelli urodził się w 
1906 r. w Bellinzonie. Dzieciństwo 
spędził w dostatku, ojciec jego 
miał fabrykę biszkoptów w Medjo- 
lanie. Rodzina nie miała z nim kło- 
potu, bo uczył sie dobrze, O żad- 
nych bitkach z kolegami nie było 
mowy. 

W domu jednak często roztnawia 
się o boksie, Jakkolwiek papa Lo- 
catelli niezbyt się znał na tym 
sporcie, jednak wówczas było mo- 
dne mówić o siikcesacli Carpentie- 
ra, 

Przychodzi rok 192], Cleto ma 
lat 15. w Mediolanie wówczas o 
niczem innem się nie dvskutuie. jak 
tvlko o meczu Carpentier — Dem- 
psey. [ raptem Locatelli, który ni- 
gdy dotąd nie był na meczu pię- 
ściarskimm. powiedział: 

— Ją chcę zostać włoskim Car- 
pentieremi ; 

„Loca nie rzucił swych słów 
na darno. Z pełną wiadomością 
nrzystąpił do zrealizowania swych 
planów. Widzimy go wkrótce za- 
wzięcie trenującego w klubie bok- 
serskim w Mediolanie. Pierwsze 
kroki są ciężkie. Cleto przychodzi! 
kiedyś do domu cały pokrwawio- | 
ny. Matka płacze, ojciec się gnie- 
wa. Już już zdaje sie. że nasz Car- 
pentier wyrzeknie się swych pła- | 
nów. Natura jednak ciagnie wilka | 
do lasu. 

Pewnego pięknego poranka ro- | 
ku 1927 „Loca“ ginie z domu. Po | 
długjej przerwie przychodza 0 
"nim wiadomości z Ameryki. Nie 
siedzi tam długo, 
świecie. Dwa lata na ringu nie wró 
żą mu wielkiei przyszłości, jest 
ciągle poprawnym pięściarzem, ale 
nic ponadto. Sytuacja tak się u-i 
kłada, iż w 1029 r. ma brawo wal- 
egyé o mistrzostwo Italii w wa- 


Bernlöhr, znakomity bokser memiec- 
ki wagi średniej. zwycięzca Chmielew- 
skiego. stanął do rewanżu ze swym 
pogromcą olimpijskim — Francuzem 
Michelot. Wynik był jednak  nieroz- 
strzygniety. 

Van Klaveren, z którym Ran wal- 


i tatecznem 
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„Chcę zostać włoskim Carpentierem"" 


Anacleto Locatelli 


Czarnowłosy wirtuoz walki stylowej, mistrz Europy wagi lekkiej 


dze leklkiei. Nieoczekiwanie biie 
Rocch'iego — Włochy maia nowe- 
go mistrza. 


ża Niemca Domgoergena. 

W 1930 r. znalazł się na bruku 
paryskim, wiąże się kontraktem Z 
menażerem Rosjaninem  Krasow- 
Skins, 

Włoch jak i wiele innych póź- 
niejszych znakomitości debiutuie w 
paryskiej Centrali. Dickson jeduak 
szybko orientuje się w niewyzy- 
kantei możliwościach Cleta, „Lo 


Bokserski mistrz drużynowy Węgier, 
B. T. C przyjeżdża do Polski na tur- 
nec w dniach 6 — J5 stycznia 1933 r. 
Bokserów węgierskich sprowadza do 
kraju PKS Katowice. Program pobytu 
gości przewiduje pięć spotkań: w War 
Szawie ze Skodą, w Łodzi z IKP, w 
Krakowie z Wawelem, w Mysłowicach 
lz 06 Mysłowice i w Katowicach z 
| PKS'em. 

Polski Zwiazek Bokserski apropo 
nawał Fińskremu Zw. Bokserskienm 


caan rozegrana meczu 
siwewego Polska — Szwecja w War- 
szawie oraz dwóch meczów międzymia 
stowych z Poznaniem i Inowrocławiem 


wek ligowych zadecydowała o os- 
ukształtowaniu się' za- 
równo czoła jak i końca tabeli li- 
gowei W obydwu wypadkach 
Lwów wysoce był zainteresowa- 
ny. Pogoń z miecierpliwością ocze- 
kiwała wieści z Warszawy. uwa- 
ga Czarnych koncentrowała się 
ptzedewszystkiem na Krakowie, 


; |gdzie rozstrzygały się losy ich by 
podróżnie po jtu. 


Przyznać należy szczerze, że 
Pogoń sprawiła w roku bież. 
wszystkim wielka  niespodzankę. 


Z początkiem sezonu mało kto wie 
czył, że rusza ona w báj osłabia” 
na brakiem Kossoka, który Dbvł 
badź co bądź jednym z głównych 
filarów drużyny. 

Wykres graiiczny kariery Po- 
goni w ostatnich 12-tu latach dał- 
[DY bardzo interesujący obraz. 
Okres od 1922 do 19286 r.. to jeden 
wielki pochód od zwycięstwa J3 


czy w poniedziałek 28 b. m. w pierW- | zwycięstwa i czterokrotne z rzę- 
szej swej walce amerykańskiej poko- | du zdobycie tytułu mistrza Polski. 


mał pewnie na punkty Paolo Villa. 
Nurmi ma syna. Przez półtora Mie- 

siąca ukrywał to skrzętnie i dopie- 

ro teraz tajemnica została 


Nurmi iunior zapowiada się znakomi- | walczyła nawet 


cie, waży już 4,5 kg. 


odkryta. | Ona 4-ia, potem 6-ta, a w 


Liga początkowo nie  wwszła 
Pogoni na dobre. W 1927 r. była 
1929 r. 
o pozostanie w 
jednak 


extra-kłasie. Kryzys iest 


Bydgoszcz i Toruń 


BYDGOSZCZ. Wyniki meczu bok- 
serskiego Astoria (Bydgoszcz) — Pe, 
JPe.Ge (Grudziądz). Waga musza: Wal, 
kowski (A) wygrywa przez k. o. w dru 
ziej rundzie z Szeliwą. Waga ko£gucia: i 
Pokorski (A) uległ na punkty Gronicy. | 
Waga piórkowa. Korcz (A) — Herman 
(Pe.Pe.Ge)|. W druciej rundzie Herman 
poddał się. Waga lekka: Gorzycki (A) 
Groszek (PePeGe). W 2-em kole 
Groszek reklamie niskie uderzenie. 
Po zbadaniu go przez sanitarjiusza re- 
klamacją okazała się bezpodstawna. 


Ankieta 5-ciu 


Kto odgadnie co oznacza ten znak Í 
wymieni wszystkich pięciu — proszo- 
ny jest o podanie nazwiska | adresu do 
-Przeglądu Sportowego" pod „Ankieta 
Z-cju'* kartką pocztową do dnia 9 gru- 
rozdzielone będa nagrody 
pieniężue do 100.— zł. 


powiedzi 


dnia 1932 r. Między nadsyłających dy 


pięściarzy Gryiu 


De nabycia we wszystkich aptekach. 


Wynik końcowy remisowy. Waga pół 
średnia: Dura (A) — Plitt (Pe.Pe.Gie.) 
Bydgoszczanin wygrai przez dyskwa- 
lilikacię przeciwnika. Waga półśrednia 


Karasek (A) — Meller (Pe.Pe.Ge.). Spo | 


tkanie wygrał Karasek przez poddanie 
się przeciwnika w 3 rundzie. Waga 
średnia: Serówka (A) znokautował już 
w pierwsze minucie walki „Wieczor: 
ka“ (Pe.Pe.Ge.). Ostateczny rezultat 
11:5 dla Astorii. Sędziował p. Zawadz 
ki z Grudziądza. 

Pomorze proiektuie na dzień 8 gru- 
dnia mecz bokserski z reprezentacją 
Śląska, Mecz ten odbyłby się w Byd- 
goszczy. 

Turniej drugich drużyn piłkarskich 
zorganizowany przez „Gwiazdę” w 
pierwszym dniu przyniósł następujace 
wyniki. „Gwiazda“ pokonała „Brdę“ 
2:1, „Astotja“ — „Sokół W“ 1:1. 

Toruń. Pe Pe Ge — Gryt 12:2, Po- 
dobnej klęski i tak skandalciznego za- 
chowania się publiczności względem 
graczy, gości i sędziego — Tonuń jesz- 
cze mie oglądał. Goście przewvższali 
wyraźnie. Wyniki 
techniczne: waga musza Krzemiński 
(P.P.G.). zwyciężył na punkty Zieliń- 
skiego Waga kogucia, wskutek nad- 
wagi Serożyńskiego wygrywa na punkt 
ty Wiecki, Rozegrane spotkamie towa- 
rzyskie wygrał na punkty Serożyński. 
Waga piórkowa, Kozłowski zwyciężył 
Grendę pnzez k. o. Jedyny pumkt dla 
Torunia zdobył Zucharek, w. lekka, 
pokonał TDudziaka. Waga półśrednia. 
Kończafńsk' zupełnie słaby technicznie 
przegrywa z Wirkowskim. Waga śre- 
dmia, parodia walki ze strony Jarniew 
skiego. który ulega Weznernowi, Waga 
półcieżka: zwyciężył Jóżkowialk przez 
poddanie się Jeziarskieigo. Sędzia na 
ringi p. Czerniak z Grudziądza. 

Nowy Targ: Sokół N. Targ — Strze- 
lce Zakopane 3:1 (3:0). Mecz piag=pon- 
gawy . Mukkabi N. Targ — Sokół N. 
Targ 6:1. 

Jarostaw. Ogiesko — Jamina 
Mecz o wejście do kl. A. 


:2 


dł 


4 


Jeszcze w tym sezonie zwycię- | 


przyjazd do Polski na koniec stycznia 
międzypań- 


ca“ awansuje na ringi sali Wagram] Włoch walczy ładnie, stylowo i 
i Pałacu Sportów. Wygrywa wal-lzawsze po dżentelmeńsku, Kapry- 
kę za walką. śna publiczność paryska lubi mło- 


| 


MECZ ŁOCATELLI — NEKOLNY 


wedlug rysunku prasy francuskiei. 


' | m. e a aD 
W obozie vice-mistrza Ligi 
Co mówią działacze Klubu i wybitniejsi gracze o tegorocznych walkach Pogoni 


Tak się złożyło, że w roku bież. ¿przełamany i dzięki dopływowi szym momencie straciła najlepsze- Ipróby, każdy mecz wypada dz!ę- 
dopiero ostatnia niedziela rozgry- |młodych sił Pogoń jest w 1930 r. |go swego gracza Matjasa, a ewes- ki temu inaczej. 


7-ma, w.rok potem 4-ta, aby obec |ryalne zwycięstwo nad Wisłą mo- 
lnie zdobyć zasłużone wicemistrzo |głą właśnie przymieść potrzebny 
I stwo. do zdobycia mistrzostwa punkt 
| Należy też obiektywnie stwier- | przewagi. i; 
dzić, że tak szybkie tempo reune- Gracze Pogoni są fizycznie icsz- 
sahsu Pogoni stoi w ścisłyvmlcze słabi. Nie wytrzymują należy- 
związku ze złą sytuacją i niskim | cje tempa całego sezonu. Pozatem. 
poziomem naszego  piłkarstwa. | zajęcia zawodowe  uniemożlwają 
Młodym graczom łatwo było 90-|graczom regularne odwieĝzanie 
gonić swych niezbyt świetnych | treningów i cierpi na tem zgranie. 
czołowych kolegów i odegrać już] Obecnie przeprowadzane będą in- 
krótkim czasie poważną rolę. ltensywne treningi gimnastyczne 
Posłuchajmy teraz co mówią 0 |pozatem cała drużyna uprawiać 
minionym sezonie kierownicy kii- |będzie obowiązkowo sporty zimo- 
bu i wybitniejsi gracze. We. 

| P. inż. Tadeusz Kuchar, wicepre Zimmer, kpt. drużyny. — We- 
'zes Pogoni, jeden z najstarszych |dług mnie zdobyliśmy mīstrzo- 
graczy Polski uważa, iż ma tytuł|stwo. Jednak może tak i lepiei. 
mistrza, w całem tego słowa zna- | Młodym naszym graczom prze- 
czeniu w roku bież. nikt niec zasht- | wróciłoby się w głowie, spoczęli- 
żył Żadna bowiem z drużyn nie |by na laurach, a przecież mamy 


w 


osiągnęła poziomu, dającego stu |jeszcze do nadrobienia wiele bra- 
| procentową gwarancję godnego | ków, 


ireprczentowania polskiego piłkar- | 
stwa. 

Co do swego klubu p. Kuchar 
uważa, że mniei więcej za dwa 


Gorszą grę poza Lwowem thu 
maczy sobie Zimmer również mło 
dym wiekiem swych kolegów, któ 
rym brak rutyny i doświadczenia. 
lata osiągnąć może Pogoń pełną | Mając przed sobą obcą wrogą wi- 
iormę i wówczas konkurować bę- |downie załamują się szybko psy- 
dzie z najlebszemi widokami o pry jchicznie, w przeciwieństwie do 
mat w polskiem piłkarstwie. |meczów rozgrywanych na grumcie 
| — Pod względem finansowym |lwowskim, gdzie są w swojej at- 
przedstawia się klub dosyć do-|mosierze. W rezultacie we Lwo- 
brze, Najlepszym dowodem tego, |wie nie przegrała Pogoń ani jed- 
że od dwóch lat inwestuiemy pie- |nego spotkania. 
niądze w mowe urządzenia. Su- Nailepiej graliśmy z Legią w 
iry potrzebne na przebudowę boi- | Warszawie, Garbarnia i ŁKS-em 
Ska są już zarezerwowane, w pla-|we Lwowie. Jednym z najsłab- 
nie jest rozszerzenie bieżni do sze- |szych meczów było spotkanie z 
ściu torów i zniwelowanie rów=l Cracovią we Lwowie. 
nież drugiego boiska dla celów Wacek Kuchar, weteran zespo- 
treningowych. łu wicemistrza uważa, że pierw- 

Pogoń dysponuic obecnie 13-ma | sza piątka w tabeli ligowej jest zu 
sekcjami. „jpelnie równa. Jedni maja lepszy 

Komisarz Fleszar, sprawujący |atak, drudzy obronę, w rezultacie 
trudny urząd kierownika sekcji jednak każda drużyna posiada też 
p. nożnej, zadowolony jest ze swejli poważne braki. 
drużyny, która zdobyła na boisku| Peziom polskiego piłkarstwa ob 
największą ilość punków i jedynie niżył się zdaniem Kuchara znacz- 
dzięki „pechowemu* Żurkowskie- |nie z powodu braku dobrych wzo- 
mu z Czarnvch jest na drugiem |rów i kontaktu z zagranicą, to też 
miejscu. w rezukacie nie widzi się dzisiaj 

Pozatem miała też Pogoń włas- |u drużyn naszych ani system ani 
nego pecha, gdyż w majważnieś- nawet swoistego stylu. Są tyiko 


-_ Henryk Klimczak 


debjutant reprezentacii bokserskiej 


Henryk Klimczak jest nową syl- |no musieli uznać wyższość łodzia 
| yetką w reprezentacyjnej ósemce |nina: Niemiec Koch (Wrocław), 
Polski. Wychowanek Sokoła, obec Czesi Bakonyj. Neubauer, Kosina. 
nie członek Ł.K.S.-u, Klimczak ma | Konopka i Novak. Dwu ostat- 
za sobą około sześćdziesięciu kil- | nich pokonał Klimczak przez k. a. 
ku walk, z czego 7 tylko przegra-| Dla podkreślenia wartości Klin 
nych: na początku karjery w |czaka mailepici będzie, ieżeli sięg- 
1920 klęska z Olifirem (Warsza- |niemy do zestawień jego wyni- 
wa), z Glonem (Warta), z Ander- ków z Garuczarnkiem i Clunielew 
sem (Warszawa), 2 porażki z |skim. Z Garnczarkiem Klimczak 
Chmiełewskim i jedna z Garnczar- | walczył 5 razy, wygrywając trzy- 


kiem — w roku ubiegłym, a w krotnie i raz remisując. Z Qhmie- 
r. b. Klimczak przegrał jedynie z jlewskim zmierzył się Klimczak 
Kołodzieiem (Lwów) w półina- |również 5 razy. z czego 2 razy 


łach mistrzostw Polski. | 

Wspaniały jest bilans Klimcza- 
ka w spotkaniach międzynarodo- 
wych — same zwycięstwa. Kolej- 


wygrał i raz zremisował. Ambitny 
ten zawodnik, wielokrotny repre- 
zestant barw Łodzi mie powinien 
też zawieść w Poznaniu, 


INOWROCEW. tel. wł. Wiadomość | rowano. aby przygotować ich iaknai- 
o odbyć się mającym meczu międzyna | lepiej. 3 
rodowym Inowrocław — Sztokholm | Reprezentacja mowroctawia przed- 
w dniu 6 grudnia wywolala w stolicy | stawiać się będzie prawdopodobnie na 
Kujaw duże zadowolenie i ogromne za | stęnująco: Rogowski, Jaskółowski 'z 
interesowanie. Gedanii), Walkowski. Lelewski, N'e- 

Zawodników, weliodzących w rachu | spodziński. Zieliński I i Zieliński II o- 
be do reprezentacji od wtorku skoszal raz Puszczykowski 


dego, czarnowauseąo  pięściarza 
(167 cm. wzrostu) į nie chce się z 
nim inż rozstać, 

Locatelli jednak musi sie zmie- 
rzyć w swem rodzimnem mieście 
z rodakiem Orlandim. Mediolan u- 
rządza mu królewskie: przywita- 
nie, Locatelli iednak wyvieżdża po- 
bity na punkty. Matka ze łzami w 
oczach błaga go aby został. Ale Cle- 
to zbyt się jaż zrósł z Paryżem. 

W 1931 r. spotyka coraz 'bar-; 


| W.O.Z.B. prowadzi pertraktacje w 
sprawię rozegrania w sezonie bieżą” 
cym trzech spotkań z reprezentaciami 
Monachium, Wrocławia i Brna. 
, Plęściarze Skody walczyć będą 13 
i 14 stycznia 1933 roku w Krakowie i 
Katowicach z Wawelem i P.K.S. 
Wurm, mistrz Łodzi wagi półcież- 
kiej. który powołany został do służby 
„wojskowej i otrzymał zwolnienie z 
klubu macierzystego (Union „ Tou- 
ring). walczyć będzie w barwach 


ZZ 2 O mA ODEON 


twowskiei Lechii. 
Skład reprezentacji Łodzi na mecz 
ze Sztokholniem oparty iest w całości 


kog.) zastąpi Leszczyński. 


Albański, as naszych bramkarzy, | 
jeden z filarów Pogoni, był z pier-| 
wszej serii rozgrywek zupełnie | 
zadowolony. W drugiej kolejce 
drużyna się załamała, nie szło już 
tak dobrze jak z początku. 

Dziwnem było zachowane się | 
na wyjazdach. Opanowywała dru- 
żynę jakaś nerwowość, to też BO 
kilku minutach regularnej gry ta- 
gle wszystko zaczęło się rwać. 
Bardzo nerwowo grała wówczas 
Brzedewszystkiem obrona, to teź | 
w rezultacie puścił Albański we | 
Lwowie tylko 4 bramki (1) a 
wszystkie inne (20) padły na on-l 
cych boiskach! l 

Albański uważa. że 
|mecz 1 
najlepiej grał z ŁKS-em w Łodzi i 
Lesia w Warszawie. 

Na zakończenie cytuiemy jesz- 
cze krótką opinię sekretarza kiubu 
p. Erdta, który stwierdza. że 0s- 
teteczny wymik sezonu piłkarskie- 
go jest dła Pogoni tak sportawo 
iak i finansowo zupełnie zadowa- 
laiacy, Po pokryciu wydatków na 
inne sekcje pozostała kwota z 
którą rozpocząć można planową 
rozbudowę i rekonstrukcję boiska. 


N.S. ' 


2 różnych 
Lublin. W niedzielę dma 4.12 b. r. wj 
sali kmoteairu „Adrja“ odbędzie się] 
mecz baksorski pomiędzy mistrzem 
Warszawy Polonją a reprezentacią m. 
Lublina. Reprezentacja Lublina składać 
s.ę będzie z najlepszych zawodników 
Strzelca i Flakoaclu, 

Viceprezes Lub, OKS. p. Kowalski po 
dał się do dymusi: rzekomo z powodu 
zajść z prezesem Lub. O. K. S. p. por. 
Jamoszem. Sprawą tą zadrnnie się obec- 
nie W. Dysc. bub. O K. 5. P. Mach 
Marjan wybrany zostat viceprezesem 

Lub. OKS. 
| Finałowa rozgrywka o wejscie do kla 


sy „A bub, OZPN. zakończyła się øde 

"cydowanern zwycięstwem WKS. „Dę- 
bhin“ w stostmiku 4:0. Wynik w zupeł- 
ności żasłużony. 

Ostatnie spotkanie bokserskie repre- 
zentacyj obu Śląsków w Gliwicach za 
| kończyło się niebywałym skaudalem z 
powodu zbyt nieloialnego stanowiska 
czynników miejscowych. Po spotkaniu 
tem zostały stosunki z Niemcami zer- 
| wane, Obecnie doszło iednak do poro- 
izumienia. Mecz w Gliwicach unieważ- 
mono i naznaczono na 13-go grudnia 
ponowne spotkanie w Bytomiu. Przy 
tei okazii uchwalono także wspól- 
pracę obu związków na terenie mię- 
dzytnarodowym. 

Pierwszym wynikiem tei współpra= 
cv jest sprowadzenie rebrezemtacii bok 
serskiei Brna. 

Czesi stoczą około 20-go grudnia 
Ę z drużyną Policyjnego K. 5. w 


Katowicach, a następnie walczyć będą 
na Śląsku Opolskim. W szeregach re- 
prezntacii Brna znałduiemy takie naz 
bę U jak Steckel, Skrivanek i Ostróż 
niak. ; 

Walne zebranie członków S, N. P. 
T. T. odbyło się 23 b. m. w Dworcu 
Tatrzańskim. Prezesem wybrano m 
Kazimierza Schielzzo. członkami zarzą 
dn: p. Stansiława Zika, Ignacego Bii- 
Zdzislawa 


| jaka, Franciszka  isulaka, 


najsiabszy | 
miał z Ruchem na Śląsku, | 
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dziej rutymowanych pięściarzy. Bi- 
ie gwiazdy franouskie: Alverela i 
Vuillamy, przegrywa z Sybiitem i 
remisuje z Orlandim. Powtórnie 
spotyka się z Vuillamy, wygrywa 
wysoko na punkty, nie oszczędza 
również Raphaela, Popularność je- 
go wzrasta ogromnie. Spotyka się 
z groźnym pumczerem francuskim. 
„zabiiaką* Humerym. 

Byłem na tym meczu i nigdy w 
Życiu nie zapomnę tei wałki na 
śmierć i życie. Jeszcze dzisiaj sły- 
sze nieprzerwany ryk kilkunasto- 
tysięcznej publiczności, jeszcze 
dziś czuję nerwowe  szczypanie 
mojej sasiadki. 

Cleto słania się pod ciosam 
przeciwnika; jest groggy w  6-ei 
rundzie, ucieka w sznury, a w 7-€i 
knokantuje rywala. 

Teraz już „Loca* jest gwiazda 
— primadonna ringów paryskich. 
Dickson sprowadza mu z Amery- 
ki czerwonoskórego Pete Nebo. 
Włoch go zwycieża. Rewanż Z 
Humeryim przynosi nowy k. o. W 
lipcu r. b. zostaje mistrzem Euro- 
py, biac w Rotterdamie Van Kla- 


Na czem polega siła Włocha? 
Locatelli jest wyrobnikiem ringu. 
Trening i jeszcze raz trening — 
oto jego dewiza. Natura nie ob- 
darzyła go punczem. Cleto to zro- 


na drużynie IKP, jedynie w wadze 
(lekkiej walczyć będzie Klimczak 
(ŁKS). Pozatew Spodenkiewicza (w. | Verena, 


„| zumiał, a zatem brak ciosu trzeba 


zastąpić techniką. W swej karierze 
liczy zaledwie 4 wygrane przez 
k. o. To też jego niezwykła karje- 
ra opiera się na technice į szyb- 
kości. W umikach jest wprost fc- 
nomenalny, dezorjentuiąc zupełnie 
przeciwnika. - 

„Loca“ wyspecjalizował się prze 
dewszystkiem w  koniratakach, 
które zawsze są b. groźne. 

Jaka przyszłość czeka Włocha: 
Nie pozostaje mu obecnie nic inne- 
Zo do roboty, jak wyjazd za O- 
cean. Jak wypadną spotkania tego 
technika z punczerami amerykań. 
skimi, jest niezmiernie ciekawe. 

Co sobotę wieczorem Cleto te- 
lefonuje do swej matki do Medjo- 
lanu; mówi jej, że czuje się do- 
brze. A ona zawsze go namawia: 
„Wróć synku do domu, czeka na 
ciebie twój biały pokoik“. 

Kaz. Gryżewsk.. 

- z ponow E 


Sekretarz generalny IAAF, B. Ek- 
lud, jednocześnie przewodniczący 
Związku Szwedzkiego zrezygnował 
ze swego stanowiska. Prezesurę o= 
beimie Lindman, mistrz pięcioboju 
palca na Olimpiadzie parys- 
ciel. 

Wimbledon staje w roku przyszłym 
ostro i zdecydowanie na straży ama- 
torstwa. Gracze zaproszeni do udzia 
łu w tym wielkim turnieiu będą mu- 
sieli podpisać zobowiązanie., że nie 
ciągną żadnych zysków i korzyści ma 
terialnych ze swej gry. Reguła ta 
będzie obowiązywała | takie gwiaz- 
dy iak Cochet, Willis. Vines ji t d. 


e e T 

dziedzin 
Ritterschilda, Henryka Bednarskiego, 
Odo Lachmana, Zygmunta Leistena. 
Bromisłaawa Czecha, Mrieiocha i Andrze 
ja Wawrytke. 

Kaiendarzyk sportowy P.Z.N, ukaże 
się niebawem. M. in. zawierać on bę- 
dzie regulamin odznaki górskiej. wpro 
wadzonej w życie od 1 grudnia. (r) 

WKS 1522 obchodził w d. 27 isto- 
pada jubileusz dziesięciolecia: swego 
istnienia. Kłub tet prawadzomy przez! 


pp. Goldfędera i Murszkańna posiada gc 


cje piłkarską. tenmisową, pingponeowa.| 
lekkoatletyczną i strzelecką. W czasie 
akademii jubileuszowej życzenia owoc- 
nej pracy złożyli WKS przedstawiciele 
szeregu żwiązków spoartuwych. 

W piłkarskiej lidze gdańskiej, po o$ 
min rozgrywkach, prowadzi klub 1919 
Neufalirwasser, mając 15 pkt i 1 
pkt. stracony, Na drugiem miejscu znad 
duje się polski klub Gedania — il pkt. 
i pkt, straconych, stos. bramek 27:15. 
Trzecie miejsce zajmuje Schutzpolizei 
— 11 pkt. i 5 stracomych. stos. bramek 
15:13. Gedamja ma do rozegrania jesź- 
cze dwia spotkania. 

Indywidualne i drużynowe mistrzo- 
stwa Polski w tenisie stolowym zo- 
staty wyznaczone na dn. 4 I 5 marca 
p. r. a Orzamszacja powierzona Lwow 
skiemu Okr. Zw, T. 5. Okręgowe mi- 
strzostwa drużynowe muszą być 1n- 
kończone do dnia 1 lutego, a okręgowe 
mistrzostwa indywidualne do dmia 15 
lutego przyszłego roku. ? 

Walne Zgromadzenie PZLF odbędzie 
się il grudnia. Bardzo ważną kwestią 
będzie obsadzenie dwu stanowisk w 
Zarządzie: prezesa i kapitana związ- 
kowego. Stanowisko prezesa zależne 
jest od pozostania dotycliczasowego 
prezesa dyr. Szumlakowskiego w War- 
Szawie. na nieobsadzone dotad stano- 
wisko Kapitana  najodpowiedniejszym 


kandydatem wydaje się w chwili obec- 
nei p. Olchowicz, 


> | dzialania. 
D ASPIRINA. 


Do nabycia wa wszystkich apiekacdw 


dh 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Soboła, 3 grudnia 1932 roku. 


Podróż dookoła Europy skończona 
Zawodowi mistrzowie rakiety inaugurują Kryty Kort berlińskiej hali sportowej 


Berlin, 29 listopada. 

Długa wędrówka mroiesionaiów Dia 
tego sportu, trupy Tilden et comm. do 
biega końca. Jeszcze kilka wypadów z 
Berlina do niemieckich miast prowin- 
eionalnym, potem koniec. W połowie 
grudnia Tilden, Barnes i Niisslein wy- 
jeżdżają do Ameryki, aby tam wszcząć 
rowe turnee: Najuch zostaje w Berli- 
uie, na wiosnę może (oby!) przeniesie 
się do Warszawy. 


Oficjalnem i uroczystem pożegna- 
niem obozu Tildena bvł berliński tur- 
niej zawodowców. przeprowadzony 
ha bardzo udatnie zaimprowizowanym 
korcie w Pałacu Sportowym, Jedy- 
nem nieszczesnem posunięciem organi 
zatorów było przeprowadzenie turnie- 
iu w ostatnich dniach miesiaca. Kaso- 
wość ncierpiała ua tem ogromnie. U- 
dziat publiczności był bardzo przecięt 
ny, choć zademonstrowany sport wart 
byt większych „ofiar portfelowych'*, 


Na uczestnikach zespołu Tildena nie 
ma nawet śladu zmeczenia ciągłemi 
podróżami. i wyczerpującemi walka- 
mi, ani śladu znużenia psychicznego 
monotonia programów, Znów Tilden — 
Niisslein, znów Najuch — Barnes... Za- 
pał. werwa, klasa iaką obserwowali- 
śmy u profesionałów na tym turnieju 
byty naprawdę godne podziwu. Spro- 
wadzono z Pragi Kożejucha. wykorzy | 
stano przybycie do Berlina Alberta 
Burke: w roli widza, zatimprowizowa- 
no mecz Ameryka — Niemcy i jak z 
bicza trzasnął, minęły trzy dni wspa- 
niałego sportu, 

Dziwnie uderzała świeżość tych 
wiecznych niemal tułaczy, u kresu tak 
uciążliwej wędrówki. Przemierzyć ca- 


Ze świata 


Hokeiści kanadyjscy Edmonton. Su- ; 
periers pobili team pośudniowej Anglii | 
w stosunku 4:1. 


Porażka Szamoty w Paryżu. Pod- 
czas ostatnich zawodów kolarskich w 
Paryżu Szamota startował w wielkim 
vtścięy spniaterów o nagrodę Rady 
Miejskiej. W przedbiegu Szamota za- 
iął drugie miejsce za Michardem o jed- 


łą Europe od Paryża do Warszawy, że gracza tak skończonego może Świat 
od Sztokholmu do Bukaresztu, mając|już więcej oglądać nie będzie. 
jeszcze w kościach podróże amerykań| Kariera zawodowca zrobiła Tildeno- 
skie — nie jest bagatelka. wi wyśmienicie, nietylko pod wzglę- 
A jednak stary Big Bil kapryśny | dem finansowym, ale i sportowym. 
jak rozpuszczone dziecko. promienio- 
wał tym razem amatorskim duchem 
walki. Jego przekonywujące zwycię- 
stwa nad Kożeluchem (6:3. 6:2, 6:2) i 
Niissieinem (3:6, 6:4, 6:4, 6:1) dowio-| bez trudu wygrał z Moonem i z Hon- 
dły i to nietylko drogą suchego wyni-| manem; Allison pobit Hopmana 3:0, 
ku, że Tilden — zawodowiec przerósł| 6:1 i 6:4. Jedyny punkt zdobył 16-letni 
Tildena — amatora. że Bigg Bill doj-; Mc Grath biiąc Gledhiia 6:2, 8:6. 
rzał dziś do doskonałości tennisowej i| W mistrzostwach tenisowych Szwaj 


Ameryka pokonała Australię w imc- 
czu tenisowym w stosunku 9:1, Vines 


ı Mecz Tilden -— Niisslein. choć pozba- 
wiony częściowo momentu emocii, byl 
jedną z naipięknieiszych, widzianycl 
u demonstracyi tenisowych. 
Szkoda, że spotkania tego nie wi- 


carji, Rezmicek, która przed paroma 
tygodniami wyszła za mąż za słynne- 
go automobliste Stucka. pobiła Paiot 
5:3, 3:6, 6:3, Brugnon wygral z Gen- 


tienem 9:7, 6:1, 6:2. Gra mieszana 
i Brugnon, Paior — Gentien, Gallay 
„AAC GE 


działa Warszawa. Niisslein pozostaje 
nadal następcą tronu i najgroźnieiszym 
rywalem, Tildena. Jego niebywała re- 
gtllarność prowadzi go już dziś do wiel 
kich zwycięstw. 
chem (6:3, 6.0, 6:0) jest bardzo wy- 
mownv, ale Karel Kożeluci zdaje się 
być defiwtywnie zdegradowanym, to 
też bardziej jeszcze przemawia za Niis 


slęinem jego wspaniała forma wykaza | stopada 
a przedewszyst-| Może przestanie ro dziwić. gdy uprzy= 


na w obu singlach, 
kiem w grach podwójnych, 


Sukces nad Kożelu- | 
|stematyczności Nussleina, ale tempera 


kto mu może mrzeszkodzić: Barnes. 
Nie do wiary jak ten chłopak zinienił 
się od czasu przyjazdu do Europy. Bar 
nes jest bardzo. bardzo młody: nigdy 
nie był trenerem. brak mu rutyny i Sy 


mentem, duchem walki i talentem prze 
wyższa on Niemca 

Postępy Barnesa od sierpnia do li< 
są naprawdę niesamowite. 


tomnimy sobie, że Yankes. rozporzą 


A więc Nitsslein jest przyszłym Mmi-|dzając tak wielkim talentem. mając za 


strzem Świata? Kto wie!? Jest ktoś, 


Smutny bilans sezonu ligowego 


Nie wchodząc bliżej w sferę mgli- mawiając grę czterech klubów czoło- r mieniem zaliczyć trzeba również piątą | pozostałych siedmiu zespołów. sytua= 


stych zresztą proiektów reorganizacji| wych. do których ze spokojnem su- 


| w tabeli Legię. Jeśli iednak sięgnąć do 


Ligi i przeróżnych koncepcyj mają- 
cych na celu uratowanie Polonii --| 1 Cracovia 20 55:30| Pogoń 28 32:24 | Cracovia 29 55:30 
„członka założwciela" tei mstytnoji | 2 Pogon 28 32:24 | Gracovia 37 _ 52:31 | Pogoń 28 32:24 
chcemy się dzisiaj przyjrzeć bardziei | 3 Warta 27 55:37 | Warta 27 55:37 | Warta 27 55:37 
szczegółowo tabeli takiel jaką przy-| 47, K. 5. 26 50:32|k. K. S. 25 48:38 | Ł. K. S. 26 50:32 
niosły wyniki uzyskane w r. b, na| 5 [Legia 23 37:25 | Legia 28 37:25 | Legia 23 37:25 
boiskach oraz decyzia zarządu Ligi | 6 Wista 22 37:42 | Czarni 23 30:29| Wisła 22 37:42 
odbierająca Czarnym 7 punktów wal | 7 Ruch 20 33:35 | Wisła 22 37:42 | Garbarnia 20 41:41 
koveraini. 8 Warsz. 20 27:47 | Ruch 20 33:35 | Ruch 20 38:85 
Przedewszystkiem wależy podkre-| 9 22 w. m. 19 36:47] Garbarma 18 39:43| Warszawianka 20 27:47 
ślić, że ua miamo mistrza de facto nie | 10 Garbarna 18 39:44] Warszawianka 18 24:48] 22 p. p. 19 36:47 
zasłużył sobie żaden zespół ligowy.|11 Czarni 16 24:39|22 m. p. 17 34:50) Polomia 16 27:51 
Jeśli bowiem Cracovia zdołała uzy | 12 Polonia 16 27:51 | Polonia 16 27:51 | Czarm 14 22:41 


skać jeden tylko punkt przewagi nad 
pełną luk Pogonią. jeśli załamuiąca się 
wielokrotnie Warta uwlasowała się na 
dobrem trzeciem miejscem a twardy 
lecz ciągle prymitywny ŁKS zdobył 
mocną czwartą lokatę. to znaczy, że 
wartość tegorocznego tytułu kończy 
się niemal na formie, ale treści we- 
wnętrznej nie posiada niemal zupełnie. 

Moment ten w roku bieżącym, roku, 
w którym Liga stapeła nad przepaścią 
ruiny finansowej i orgamizacyinej, jest 
specjalnie doniosiy. Potwierdza on bo- 
wiem fakt, że i w dziedzinie sportowel 
instytucja ta  pogrzebała całkowicie 
wszelkie marzenia jej twórców. 

Fakt ten iest bodaj najbardziej bo- 
lesny; obnażył om w całei nagości 
fakt, że sześć lat istmienia -polskiej 


mecz wygrany 


sędzią boKserskim 


Jak wiadomo na meczu Niemcy — 
Polska w Dortmundzie sędziował ze 
strony polskiej p. Baranowski wbrew 
statutowi PZB i obowiązującym regu- 


laminom, o czem swego czasu krótko 


Tabela pierwsza obowiązuje obecnie, drugu — w 
bym 7 pkt., trzecią — gdyby Czarni stracili jeszcze 2 pkt. zalicz 


razie przywrócenia Czar- 
ane im za 
z Garbarnia. . 


Kto może być 


międzynarodowym 


dziowskich poszczególnych OZB, přzy 
czem do egzaminu dopuszcza się tylko 
kandydatów po ukończeniu odpowied» 
niego kursu. 

Po zdaniu egzaminu -staje się kan- 


ną długość, a przed Coudercem, zaś w! ekstraklasy nietylko że spauperyzowa- 


repeszażu Szańmotą był trzeci za Cha- 
pałainem i Faucheux. Finał główny wy 
grał Sherens przed Gerardinem i Mar- 
tumeltilrzt, ać 


O potędze przemysłu rowerowego 
świadcza nailepiei następujące cyfry. 
Niemcy maja 15 milionów rowerów w 
ruchu. Anglia — 8 milionów, Francja 
6.750.000, Japonia 6 milionów, Włochy 
5 milionów. Indje angielskie 35 milio- 
na, Holandia 3 miljony, Belgia 2 mi- 
xxr. Danja 15 miliona, Szwecia 
300.000, Kanada 750.000, Amstria 
700.000, Szwajcaria 500.006. Dopiero 
teraz idzie Polska ze swemi 380.000 ro- 
werów; dalei Czechy 350.000. Węgry 
300.000, iszpamja 200.000, Estonia 
SŁUOU, Jugosławia 20.000, Rumumia 
20.000 i Portugalia 12.000. 


Małżeństwo jest naogół uważane za 
sygnal końca kariery sportowica. Inne- 
go zdania był jednak mistrz olmpijski 
Hampson, który w swem mieście ro- 
dzinnem St. Alban wygłosił następuja- 
ce przemówienie: „Chciałbym skory- 
gować fałszywe mniemanie, że lekko- 
atlęci stąpają po różach. Przed cztere- 
ma laty zacząłem trenować, Miałem 
nadzieję że będę w reprezentacji olini- 
piiskiej. ale o zwycięstwie nię marzy- 
łem. Rzeczywistość przeszła naiśmiel- 
sze oczękiwania. Ale nie wszystko za- 
widzięczam treningowi. My. zawodni- 
cv. iesteśmy troche podobni do arty- 
stów; zaleźni jesteśmy od  natchnie- 
mia. Znalazlem je w St. Alban. Ktoś 
stał za moim sukcesem”. 


I tu Hampson pokazał swą 
ŻONĘ. 


Lista najlepszych tennisistów jugo- 
słowiańskich brzmi następujące: 1) 
Kukulievic. 2) Schaeffer, 3)  Pirmcec, 
4) Radovanovic, 5) Pallada. 6) T, Ku- 
kulievie. 7) Konjovic 8) Jovanovic, 9) 
Radovic, 10) Friedrich. Panie: 1) 
Gostiza, 2) Ravnikar, 3) Uzelae. 4) 
Maksimovic. 


młodą 


ło kluby PZPN-u ale ponadto obniży- 
ło lot naszych czołowych i rzeczywi- 
ście klasowych ongiś drużyn. 

Dziś — uderzmy sie w piersi — 
mie posiadamy dosłownie ani teduego 
zespołu, którybyśmy ze spokojnem su- 
mieniem mogli wysłać zagranicę i być 
spokojni, że mie skompromituje on tam 
dobrego imienia piłkarstwa polskiego. 

Notabene wnioski te wysuwamy o- 
eea a 

ŁKS obchodzi w przyszłym roku 
uroczystość 25-lecia. Główne uroczy- 
stości jubileuszowe przewidziane Są 
w tygodniu od 7 do 15 czerwca. 
ostatniem posiedzeniu Zarządu wy- 
brano sfecialmą komisie jubileuszową, 
w składzie pp.: inż. Stanisław Kowal- 
ski, dyr. Paweł Goliński i Zygmunt 
Krachulec, która zajmie sie opraco- 
waniem prograrnni jubileuszowego. 

Klasyfikacja klubów _ wioślarskich. 


tego 


cia przedstawia sie wręcz rozpaczli- 
wie, mimo że i w nich jak w lichem 
cieście znajdują się od. czasu do 
czasu talenty naprawde cennych gra- 
WA 

Powracając do tabeli. należy stwier- 
dzić, że mistrzowska Cracovia wespół 
z Wartą dzielą między sobą rekord 
ilości zdobytych bramek, wynoszący 
55 goli. Rekordzistką straconych bra- 
mek iest znów druga w tabeli Pogoń. 
która w 22 meczach dała sobie strze- 
lić tylko 24 bramki. a więc średnio — 
iedną z maleńkim ułamkiem w każdej 
grze, Legia pod tym względem poszła 
Śladami Iwowian, gdyż straciła 25 goli, 
ale zyskała 37, a więc o pięć więcej 
od Pogowi. Mimo to woiskowych dzie- 
li od drużyny lwowskiej aż trzy lo- 
katy. 

Podobna historia zachodzi przy po- 
równaniu stosunku bramkowego War- 
szawianki i Polonii. Pierwsza ze sto- 
sunkiem 27:47, skorygowanym nota- 
bene trzema bramkami zdobytemi wal 
koverem na Czarnych, ulokowała się 
na ósmem miejscu, druga mając iloraz 
27:51 znalazła się na ostatniem miej- 
scu, 

Dodatni stosunek bramek kończy się 
już na Legii; wszystkie pozostałe klu- 
by mają iloraz gorszy lub lepszy. ale 
zawsze uiemnv. 

Mało zaszczytny rekord bramek stra 


mistrza Tildena., za towarzyszy Nis= 
slejna i Naiuclia, a grając z nimi nie- 
mal codziennie, musi się wspaniale roz 
winać. 

Na mistrzostwach świata uplasował 
się Barnes za Burkem i Naiuchcim, na 
turnieju berlińsk.in pokonał ich «bu w 
pięknym stylu: Naiucha 5:7. 6:3, 6:4, 
6:3, a Burkego 7:5, 6:1, 7.5. 

To też kwestia następstwa w mi- 
Strzostwie zawodowem Świata. kwe= 
stja przejęcia dziedzictwa Kożelucha i 
Tildena. nie jest ieszcze, jak zdawało 
sie w roku ubiegłym. osobą Nfssleina. 
rozwiązana. Zanim Big Bill ustąpi, dof 
rzeje Barnes zupełnie i wtedy świat ta 
nisowy będzie miał nowv temat emo- 
cyi: pojedynek Niisslejin —- Barnes. 

%* 

Gry podwójne sięgały szczytów kum 
sztu tenisowego. Takie pary, iak Til- 
den — Barnes. Niisslein — Naiuch i 
Kożeluch — Burke. nie maja równych 
| sobie wśród amatorów. a grv ich mię- 
dzy sobą. to cenne i rzadkie przeży= 
cia dla miłośników tenisa. 


H. Gliner. 


Czarni sportowcy 


"Mam kuzvna zamieszkałego od 
kilku lat w Afryce. Rozmawiałem 
z nim często o sporcie wśród mit 
rzynów. Ku memu wielkiemu zdzą 
wienin dowiedziałem się, iż pię- 
Ściarstwo nie iest znane na czare 
nym lądzie, Kraiowiec raczej zdae 
rza pewne inklinacje do pływania, 
wioślarstwa. czy nawet do kolar- 
stwa (tam gdzie ma styczność 


wzmiankowaliśmy. Nie mogąc 
oficjalnie sprostować, prezes PZB pry 
watnie twierdzi, że term nie mniej był 
do tego uprawniony, ponieważ skła- 
dał egzamin i na boksie się zna lepiej 
od niektórych sędziów, 

Ostatniego twierdzenia nie zamie- 
rzamy kwestłunować. gdyż są to spra 
wy zapatrywarń, lecz co do pierwsze- 
go — postaramy się przedstawić istot- 
ny Stan rzeczy, 

Na kilka dn) przed wyjazdem zwró- 


Na,cił sle prezes PZB do przewodniczą- 


cego wydziału spraw sędziowskich 
okręgu poznańskiego z prośbą o wy- 
stawienie mu poświadczenia upoważ- 
niającegu go do sędziowania zawo- 
dów międzypaństwowych Polska — 


! Niemcy, w roli sędziego punktowego. 


Komisia pimkitująca Pol. Zw, Tow. Wio | żądaniu temu p .Suszczyński odmówił 


ślarskich wyzmaceyla następującą tabe- 
le kłuhów według punktów zdobytych 
na regatach tegorocznych: I — 2) KW 
Poznań 04 i Warsz. TW — Ža udział 
w X Oiimpiadzie, 3) KW Wisła War- 
szawa 293.5 pkt, 4) Kaliskie TW 155 


podkreślając, że ze względów zasad- 
niczych jest to niemożliwe jake nie- 
zgodne z regulaminami, 

Wówczas p. Baranowski zarządził 
zwołanie zebrania WSS przy PZB i 


pkt, 5) FW Włocławek 125 p. 6) Sy- 
rona 103 p. #) AZS Kraków 91 p.. 8) 
Polowa Poznań 74 p. 9) Bydg. TW 68 


| tam, na 18 godzin przed wyjazdem, 
składał egzamin na sędziego bokser- 


p. 10) Polic. KS Wilno 53 p. 
Skiad nowego zarządu Śląskiego Kl. 


skiego. 
Egzaminowanie kogokolwiek przez 


Narciarskiego Pozostał prawie bez | WSS przy PZB jest niezgodne ze statu 


zmian. Prezesem został prezydent m. 
Katowic, p, dr. Adam Kocur. Do ścisle- 
go zarządu weszli: bp. inż. Grabianow 


tem PZB, który w par. 31 wyraźnie 
określa „uprawnienia i obowiązki wy 


ski, Lipowczan, dyr Kęsa, prof. Kisie- | działu spraw sędziowskich”, przyzna 


liński, mgr, Rieger, gen. dyr. inż. Woj- 
nar, dr. Schoenowitz, Dudkowiak, mec. 


jąc mu (w ust. d.) jedynie prawo wy- 
znaczania przewodniczącego komisji 


dydat w myśl par, 11 regulaminu, sę- 


mum jednego roku sędzia - kandydat 
może być mianowany przez WSS przy 
PZB -sędzią związkowym, na podsta« 
wie umotywowanego wniosku swego 
okręgowego wydziału spraw sędziow 
skich, a już całe lata trwa, zanim sę 
dzia zostaje międzynarodowym. A tyl- 
ko taki ma prawo, w myśl par. 10 
regulaminu OWSS punktować zawo- 
dy międzynarodowe. 
Otóż tych wszystkich 
których przestrzegania wymaga ©, się 
od innych śmiertelników, nie dopełuił 
prezes PZB, chociaż właśnie on z ra 
cii swego stanowiska, winien słać na 
straży statutu i regulaminów PZB. 


występu p. Snopka na meczu między- 
państwowym na ringu niemieckim, za 
granica dla naszych sędziów bokser- 
skich jest zamknięta, a ostatnie niedo 
ciągnięcia dortmundzkie napewno nie 
przyczyniły się do przywrócenia zau- 
fania do naszych arbitrów, 

Wydział Spraw Sędziowskich P. Z. 
B .dysponuje pięcioma sędziami mię- 
dzynarodowymi (pp. Ermanowicz, inż. 
Kanenberg, Kościelski, który jest zara 
zem kapitanem związkowym, Landeck 
i Sadłowski), lecz p. Baranowski wo- 
lał aby przepadły dwa bilety kolejo- 
we i paszporty, niż zabrać ze sobą jed 
nego z tych sędziów. 


dzią - kandydatem. Po upływie mini- | 


przepisów, | 
,du na pochodzenie nie maią nic wspól 


Jak wiadomo od czasu pamiętnego i 


z białymi), ale nigdy do boksu. 

A jednak murzyni graja w pięs 
Ściarstwie światoweni wielką rolę. 
Niema sezonu, iż iakiś murzyn nie 
broni swego tytułu mistrzówskie« 
go lub nie sięga po niego. Ringi ca 
iego Świata roją sie od czarnych 

Ileż czarnych gwiazd iuż mieś 
my; Joe Jeamette, Sam Mac Vea, 
Siki i t d.. ilu podziwiamy w na- 
szej dobie; Al Brown, Gosilla Jo- 
nes, Johnson, Tarente i t. d. 

Wszyscy prawie murzyni odzna 
czają się cudowna budową. Najs 
większy atut czarnego pięściarza, 
to niezwykle długi i szeroki za- 
siąg ramion (typowy przykład Al 
Brown). Nogi również są b. długie” 


comych dzierży Polonia. która ma ich 
na swem koncie 51. Kolejność innych 
klubów w tej rubryce brzmi: Warsza- 
wianka i 22 pp. po 47, Garbarnia — 
43. Wisła — 42, Czami (z walkovera- 
mi) — 39. Warta — 37 i t.-d. 


Trybuna Hasmonei w zgliszczach! 
Po Ukrainie i Czarnych przyszła ko- 
lej na Fasmoneę. W poniedziałek wie- 
czorem zaalarmowany został Lwów 
poteźną ħuna z boiska Hasmonei, gdzie 
w płomieniach stała trybuna, podba- 
loma przez męty społeczne. Jest to z 
kolei trzecia trybuma sportowa, pa- 
uająca ofiarą rozwydrzonych iedmo- 
stek, z któremi sportowcy bez wzglę* 


nego. i 7 4 s 
AZS w klasie A. W myśl decyzji|! Mocne. Czaszka b. gruba, dużo 
PZHL przydzielona została drużyna |STUDSZa niż u białego. Szczęka so- 


lidua i niezwykle odporna Jednem 
słowem murzyn przyjmuje ciosy w 
głowę dużo łatwiei niż białv, Na- 
tomiast przyjmowanie ciosów wi 
korpus. to słaby punkt czarnych f 
tu biały ma przewagę. Achiilesowe 
„piętv* murzyna, to uszy i żołądek. 


hokejowa AZS-u do klasy A. Wobec 
tego, że statut przewiduie w A klasie 
tylko cztery zespoły z końcem sezo- 
nu, piąty klub automatycznie spadnie 
do kl. B a czwarta drużyna grać bę- 
oT mecz kwaliiikacyiny z mistrzem 


Wystawa uczniów wyższych szkół 
malarskich, którzy spędzili iato na o- 
bozach w. f. została zakończona w In- 
stytucle Propagandy Sztuki w War- 


Kolorowy pięściarz ma jeszcze 
jeden wielki brak. iest trudny do 
prowadzenia przez menażera, Mile 


si on naprawdę zdobyć jego zaufa 
nie, aby murzyn zastosował sig 
ślepo do wskazówek  treningo* 
wych į dał się poprowadzić wem 
dług jego woli. 


szawie. Wyróżniono około 40 prac i 
rozdano około 1000 zł, tytułem na- 
£ród pieniężnych. Dwie pierwsze na- 
grody dostali Obrebski i M. Żuławski, 
dwie drugie — Szulczewska i Siedla- 
iowski, trzy  trzecie- — Fładkówna, | = a s 
Kuczborska i Frydman. (r) Murzyn b. lubi jak się go chwal, 

Służba meteorologiczna dla celów |trzeba być względem niego łagod= 
narciarstwa zostanie zorganizowana |nym ale stanowczym. Menażer Si- 


Dziecioloraz, dr. Korowicz i mgr. Kiliń 
ski. 

ŁKS ma wysłać całą swą drużynę 
hokejową na trening do Katowię. Zor- 
fawizowany został kurs sędziowski. W 
którym bierze udział kilkunastu stu- 
chaczy. 


egzaminacyjnej dla sędziów, przy 
poszczególnych OZB, 

Prawo egzaminacyjne mają według 
par. 9 regulaminu tylko komisje egza- 
Iminacyjne przy wydziałach spraw Sę- 


w roku bieżącym przez Towarzystwo 
Krzewienia Narciarstwa. Dotychczaso- 
we komunikaty podalace stan zaśnie- 
żenia j prognozy pogody. ukazuiące 


Przewodniczący WSS przy POZB 
zwołał w tej materli zebranie dysku- 
syjne wszystkich sedziów na 12 grud- 
nia, aby dać im możność wypowiedze 
nia się przed ostateczną decyzją. 


lone. Przy T.K.N. został utworzony 
specjalny referat meteorologiczny. (r) 


się w piątek będą znacznie udoskona- j 


kiego mie umiał postępować ze 
swvin pupilem. to też bokser ten, 


ieden z największych talentów. 
świata, skończył w sposób opłaką 
pny 

| K. Gryżewski. 


J. WŁODARK'EWICZ 
E ZOO n 


Dziecko szcześcia 


Uderzył gong. Cis znowu roz 
począł swój taniec, a Jefres zá- 
nuiknął się w  buklerzu gardy. 
Przeszła już pierwsza minuta, 
Tłum ryczał. Świtałv nadzieje 
remisu. Sędzia ringowy udzielił 
obu zawodnikom napomnienia, 
że muszą walczyć, co tłum przy 
ial okrzykiem zadowłenia. 

Tak jak Maciej przypusz- 
czał, Jefres. mimo symmatji tłu- 
mu, był nerwowo zupełnie skoń 
czony. Natychmiast po inter- 
wencji sędziego, Amerykanin za 
atakował. Wiedział. że unika 
walki, wiec sądził, iż wszyscy 
z tego zdają sobie sprawę, i że 
ostrzeżenie  przedewszystkiem 
do niego iest stosowane. Nie pa- 
nowaął już nad soba. 

Atak się udał. Maciei odsko- 
czył bezradnie, w popłochu. 
zachwiał się. Publiczność wyła. 

— Wal go Jefres, w dwie mi- 
nuty! Wal go! 

Jefres atakował znowu. 
brał odwagi. Maciej 


Na- | 


trafiał coraz lepiei. 
— Publiczność go wykończy 


wiekszym imnetem. 


pięściami gdzie popadło. 
minał teraz Jefresa w początku |'men, który zapowiadał 


— ło 


Trafił już lnim już nie marzył. 


Oy nnn 


4. 


całą serja. Późnieł. zaryzyko-| WAĆ i jestem twardy. 


wał sierpowy w szczękę. Cios 
ten Doczuł na rękawicy. 

-— Mam go — biysnęła na- 
dzieja, która za chwile była już 
pewnością. — Skończyć! 

Znowu sierpowy w szczękę z 
lewej, mocny upper cout w żo- y 
łądek z prawej i z vodskokiemj %0 Sędziego nad 
lewa w podbródek, na deskach Jefresem. 


Maciej wyłeciał w powietrze 


nika. Sędzia niemniei spokojnie 
następna była dłuższą od poprze 
dniej. 

— Out — zabrzmiało. wresz- 


i upadł odrazu na kołana. Wzrok |ku, oparty lekko O Sznury i roz-|ku była d 
glądał sie dookoła. Widział wy-| wygrałem eliminację. dzi > nie j 
pozba-| tłem, jak należało się spodziewać jścił dostatecznie swoiei poraż- 


miał nieprzytomny. i 

Maciej podniósł się z kolan|rażnie tłam oniemiały, 
dopiero po 8-miu. Już był w gar|wiony  jakieikolwiek reakcii, 
dzie. Jefres doskoczył do niego |tłum zastygły i pokonamy jedną 
i jak maszyna zaczął okładać go Tone zastosowaną niespodzian 
ka. 

Na ring wszedł znowu dżentel | 
walkę 
acyjną i podniósł do góry 
, boki i ważył ich siłę. W mo- |rękę. Chciał mówić. Tłum za- 


Cis skulony, zwarty przypo- 


wałki. Brał ciosy na łokcie, czo- | elimin 


mencie jednak, kiedy poczuł, że|skoczony poprzednio ciszą bez- 


ciosy te słabną. wvirzżał z poza|radności, teraz odetchnął. Wic- 
rękawic i raptem niespodziewa- | dział już. że milczenie ma jakieś 


x nie, jak piorum wyskoczył ze|podstawy, ma swoje niezaprze- starał o obywatelstwo polskie, 
) | ą uciekał swojej skorupy obronnej. Z gar-|czalne uzasadnienie w tej pod-|£dyż z urodzenia jestem Pola- | więcej na przeżywanie czegoś 
przed iego ciosami. Przeciwnik |dy wystrzelił, 


jak błyskawica |niesionej ręce dżentelrnena, znaj 


pocisk reki i ten jeden cios, ie- | dującego się na ringu. Wślad za 
A y den jedyny, był zarazem koń-|nim wniesiono na ring mikrofon 
łą — pomyślał Jefres i natarł zlcem walki. 


o którym nikt no za| radiowy. P 
« Lecz, oto znowu niespodzian- 


| — Tak, — pomyślał Maciej— jka; coś nie według programu.| Publiczność zawyła, jak dzi- 
jestem rzeczywiście matematy-|Cis zbliżył się do pana w sino- |ka bestia, którą zamknieto 
kiem boksu. Stanley miał racje. |kingu. Lekkim, grzecznym, ale |klatki. Na ring. na dżentelmena 
Umiem boksować. umiem uda-|stanowczvm ruchem usunal go, we franku posypały się skórki 

Odszedł spokojnie do naroż-| downi. 


liczył sekundy, z których każda| „, 


cie zrezygnowane, leniwe słóW-| prezentacji — rozpoczął donoś- | wścieczony tłum. Podnosił rękę, 
rozpostartym | p 


Maciej stał w swoim narożni- |nownego przedstawiciela związ | zrozpaczony opuścił ring. 


do 


nabok i sam przemówił do wi- od pomarańcz i różne odpadki, 
które pozostają zwykłe na Sali, 
kiedy publiczność wypróżnia wi 


— Panie i panowie. przedsta- 3 f 
e panow IOn downię stadionu. 


iciel związku bokserskiego ma j ] s 
wam oznajmić, że wygrałem de-| — Panie, panowie, panie, pa- 
finitywnie eliminacie i zostałem |nowie!! — próbował uspokoić 
ostatecznie wystawiony do re-| przedstawiciel zwiazku roz- 
— Otóż jryczał do megafonu, wreszcie 


ym głosem Maciei. y 
niemilknącej . wrzawy, 


pierwsza cześć zapowiedzi sza- | wśród 


Ścisła. Rzeczywiście| Tłum ryczał, nie mógł pogo- 
Wygra- | dzić się z faktem. że nie pom- 
— bez zastrzeżeń. łatwo. Lecz|ki. Przedstawiciel zwiazku, któ- 
nie mam już zamiaru wystawiać | rv de facto był po stronie wi- 
swojej kandydatury do rebrezen| downi, chciał, przecież, pocie- 
tacji. Rezygnuję z udziału w|Szyć go jakąś, nic nie znaczącą, 
igrzyskach olimpijskich! Prze-| zdawkowę, obietnicą. dyskwa- 
chodzę na zawodowstwo. Mecz |lifikując Macieja Cisa, ale tłum 
mój o tytuł misirza zawodowe- | imścił się na tych wszystkich co 
go świata odbędzie sie w naj-|znaidowali sie na arenie wałki. 
bliższym czasie w stolicy Ar-|bo ci z ringu, wszyscy bez wy- 
gentyny: Buenos Aires. Poza-|iatku, sprawili mu taki zawód. 
ten, zmieniam barwy. Będę się * ; 

— Nie synu, nic zgodzę się już 


kiem. Skończyłem! podobnego. Słuchaliśmy z wuj- 

Ukłonił się sioiącemu obok| kiem twego meczu przez radjo. 
dżentelmenowi we fraku i zgra-| Kiedyś dostawał w drugiej mm- 
bnym susem przesadził sznury | dzie, miałam atak sercowy. Wu 
ringu. jek musiał zamknąć głośnik i nie 


m NN ÓW | A NN 


słvszałam przez to jak wygra- 
łeś. Niedobry jesteś synu — 
strofowała Macieja Cisa matką 
w momencie przywitania. 

— A jednak przestałbyś się 
boksować, — zakończyła bła- 
gainie. ale bez przekonania, że 
prośba iej mogła być spełniona. 

— Nie. Mamo. — Odparł ta~ 
godnie, lecz stanowczo Maciej, 
Zapowiedziałem już swój mecz, 
nie mogę teraz wycofać się. 
Wyobrażasz sobie jak rzuci się 
na mnie prasa, jak momentalnie 
ochrzczą mite tchórzem. 

Maciej klęczał obok fotela 
matki i obcałowyw iej ręce. 
Czuł swoją winę wobec słarusz 
ki, ale nie umiał znaleźć wyjśs- 
cia, któreby zaoszczędziło jet 
bólu. 

— Słuchaj synu. — podjeta 
prośbę na nowo: musisz mi cho» 
ciąż przyrzec, że nie będziesz 
stosował tej może : mądrej ale 
jakże niebezpiecznej taktyki. ja- 
ką stosowałeś ostatnio. — Nie 
wytrzymam już po raz drugj te- 
go samego. Czuje to. Przysięg= 
nijm i że nie będziesz się dawał 
bić, połóż przeciwnika w pierw= 
szej rundzie i koniec! Zrozum, 
że każdy cios zadany tobe, bare 
dzieł nas bok niż ciebie. 


Dalszy ciąg nastąpi, 


Wracamy na 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 3 grudnia 1932 roku. 
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SEZON HOKEJA NA LODZIE JUŻ SIĘ ZBLIŻA p x a 
Dto szereg „krótkich spięć: i gorących momentów wspaniałej gry kanadyjskiej. przyjęte: iuż dzisiaj przez całą 


Mówić o hokeju, tym najbardziej 
widowiskowym sporcie zimowymi 
jest, w stosunkach po!skich, rów- 
moznaczne ze snucietn najciekaw- 
szych nawet projektów, w któ- 
rych zrealizowaniu najważniejszc- 
go czynnika — wtarumków atmosfe 
rycznych, nigdy nie można prze- 
widzieć. 

Ale — mimo tego ryzyka — 
trzeba ułożyć plan pracy, bo jest 
on pierwszym etapem na drodze 
ku działalności. 


Europę z entuzjazmem. 


O nadchodzącym sezonie, 


związanych z nim kłopotach i tro-jła się do przeprowadzania jedynie | jącego 


skach, o płanach i poczynaniach 
mówimy właśnie z  prezeszm 
Związku, p. ministrem Jaroszyń- 
skim. 

— Zadanie nasze oparliśmy na 
miożiiwie objektywnej analizie o- 
becnego stanu agend Związku, jak 
również dezyderatach  wysunię- 
tych przez walne zebranie pod ad- 
resem wybieranego Zarządu. 

.— Jako hasło naczelne ustali- 


zawodów okręgowych — © tyle 
teraz związki te będą zmuszone 
zaopiekować się drużynami szkol- 
pemi i propagandą wszerz. 

— Zadanie współdziałania ze 
szkołami jest bardzo poważne i ja 
ko takie zasługuje na możliwie naj 
wszęchstronniejsze rozwiązan:e. 
Jest ono iedynem racjonainem roz 
wiązaniem dopływu nowych sił 
ido kadr klubowych, które, oczy- 


A praca Związku Hokejowego liśmy odbudowę zdewastowanych | wiście, zyskają bardzo dużo, otrzy 


będzie w tym roku niezwykle 
trudna; pomijając zagadnienia na- 
tury formalnej, trzeba się będzie 
poważnie ograniczyć w  ekspan- 
sji nazewnątrz. Ręka, która na- 
brawszy rozmachu, kreśli szero- 
kie możliwości napotyka na trud- 
ną do pokonania przeszkodę w: for 
mie procesu sądowego, aresztowa 
uego konta lub zdawkowo uś$- 
miechniętej twarzy komornika. 

I mimo twierdzenia, żę pieniądz 
rie jest wszystkiem, trzeba zwę- 
Ż2ać krąg swvch zamierzeń, by nie 
powodować dalszej dezorganizacji. 


BRAMKARZ HOKEJOWY j a ; / 
w pelnym „uniformie bojowym", w ien |Calkowicie pracę organizacyjną na 
sposób przedstawiaćby sie musiał o-lich. terenie, z tem jednak, że zosta- 


czom karzełka. 


Filia: Jasna 10, tel. 693-72, 


| drużyn klubowych, tych jednostek 
jipodstawowych w rozwoju hokeja; 
chodzi nam o zapewnienie takich 
warunków, któreby doprowadziły 
do konsolidacji wewnętrznej sek- 
cyj hokejowych. tak bardzo osła- 
bionych sezonami ostatnich lat. 

— Z tego też względu będzie- 
my się starali dać maksymum oka 
zyj do rozgrywania spotkań zespo 
łów klubowych, usuwając na dru- 
gi plan spotkania międzypaństwo- 
‘we i międzymiastowe. Tą drogą 
chcemy wychować szerokie zasie 
py kandydatów do reprezentacji 
|i w tym kierunku nastawiamy ca- 
Iły nasz aparat organizacyjny. 

— Praca więc nasza potoczy się 
w dwu zasadniczych kierunkach: 
jednym — wzmocnienie spoistości 
Związku i drugim — sportowym. 
iDo obu tych problemów przywią” 
zujemy jednakową wagę, uważa- 
jąc, że w normalnych warunkach 
pracy muszą być one ze sobą ści- 
| śle sharmonizowane. l 

.— Czy przewidują panowie ja- 
kieś zasadnicze zmiany organiza- 
cyine? 
ke Nie. Chyba to. że do liczby 
istniejących związków  okręgo- 
wych dochodzi w sezonie  bieżą- 
cym samodzielny okręg łódzki. 

Związkom tym pozostawiamy 


nie ona wybitnie rozszerzona, Bo 


mując materiał dobrze już zapo- 
lznany z tajnikami techniki hoke- 
| jowej. 

| — Do tego idziemy najkrótszą 
droga, oddaiac pod opiekę najlep- 
szych klub%e po jednej lub dwie 
szkoły; pomoc klubu wyrazi się w 
ee "EOT c aa 


IDA ADAMOFF. y 3 K : 
druga rakieta Francil której list dru-| ZAUUNIiEwające wprost 


kuiemy obok. 
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przydzielemu graczy - instrukto- 
rów, współdziałaniu w organizacii 
turniejów i t. d. Nie chcemy wkra- 
czać w kompetencje szkoly, ale 
chcemy służyć fachowenii wska- 
zówkami. i 

— Pozatem przez okręgi będzie 
my się starali penetrować prowin- 
ciję, która hokej zna tylko albo ze 
styszenia, abo go uprawia we- 
diug jakichś fantastycznych reguł. 
Jest to dziedzina zupełnie „dzie- 
wicza*, o wielkiej doniosłości, 
dotychczas zupełnie negliżowanej. 
iPięćdziesąt parę © klubów, zrze- 
szonych w PZHIL — jest liczbą po 
ważną: ale jeśiby zrobić ich nia- 
pe sytuacyjią — to okazałoby się, 


że istnieje zaledwie 10 — 12 miej-: 


scowości, organizujacych zespoły 
hokejowe. A to iest na Polske ma- 
ło, bardzo mało. j 

— Duży nacisk wywrzemy rów 
nież na zacieśnienie stosunków 
międzyckręgowych; tutaj choćby 
spotkania doroczne Kraków 
Lwów mogą służyć za przykład 
godny naśladowania. 

= A teraz przejdźmy, 


Panie 


olo ile przedtem rola ich ogranicza- |prezesie, do najbardziej interesu- 


czytelników „Przeglądu 
Sportowego“ — programu sporto- 
wego. Jak zamierzają Panowie 
zorganizować sezon? 

— Podstawę programu i trzon 
działalności w nadchodzącej zi- 
mie — stanowią trzy turnieje. Dwa 
z nich w konkurencji międzynaro- 


ldowej odbędą się: w Zakopanem ` 


podczas świąt Bożego Narodzenia 
z udziałem 4-ch drużyn, w tej licz 
bie jedna zagraniczna, i w Kryni- 
cy — tradycyjny turniej Aoworocz 
ny w obsadzie 6-ciu drużyn (3 za- 
graniczne). 

— Rozgrywki okregowe  ukoń- 
czymy na Boże Narodzenie. Od 
tej chwili aż do lutego, gdy odbe- 
dą się mistrzostwa Polski — klu- 
by mogą dowolnie 


List od idy Adamoff 


Za depeszą aiencji zagranicznej 

powtórzyliśmy Swego czasu wia- 
domość o przejściu p, Adamoff na 
profesionalizm. Obecnie otrzymuje- 
my od niej list w tei sprawie. 
Paryż 25 listopada. 
Ze zdziwieniem dowiedziałam 
się, iż w Polsce rozeszły się po 
głoski jakobym została zawodo 
wą tenisistką. 

Wobec tego śpieszę zawiado- 
mić, iż nigdy mie miałem zamia- 
Iru pożegnać się z amatorstwem, 
a ostatnio przecież grałam na 
turnieju podczas Zaduszek. 
| W tym roku figuruję na liście 
jako druga tenisistka Francii, 
chociaż marry teraz w kraju co 
Iraz większą konkurencię. 


smidt nabierają coraz więcej ru- 
ityny. Naiwiększą jednak rewela 
cią jest p. Freville, która robi 
postępy. 
Ida Adamoii. ' 


rozporządzać ' 


| Panie Henrotin. Berthet i Gold. 
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| szłorocznych niefortunnych 
ciągnieć PZHL? 

— Z Katowicami w tych dniach 
| podpisujemy umowę, znalazłszy 
(platformę porozumienia. Użyjemy 
wtedy lodowisko jako miejsce per 
odytzuych "spotkań międzynaro- 
dowych; jako przeciwników anga- 
nea bedziemy drużyny z Wied- 
|nia, Berlina į Czechosłowacji. 
| — Ogólnie. zaznaczyć muszę, że 
nasza praca na terenie Katowic 
l jest szczególnie ciężka; szereg pra 
testowanych weksli. - niepopłaco- 
|nych rachunków i niedotrzyma- 
|nych zobowiązań — wpłynęło na 
niemal wrogie ustosunkowanie się 
do naszych poczynań. Wierzymy 
że i te trudności pokonamy. 

— Program więc, Panie Preze- 
sie. nie przewiduje wcale wypa= 
dów zagranicą? 
- — Myl się Pan; w orbitę sto- 
sunków międzynarodowych wcho- 
dzimy najpóźniej w końcu grud- 
nia, gdyby jednak zima przyśpie- 
szyła swe przyjście, już środek 
grudnia byłby aktualny. Nie chce- 
my bowiem wysyłać zagranicę 
drużyny, nie będącej jeszcze w for 
mie fizycznej. i technicznej z po- 
wodu braku lodu, jak to było prak 
tykowane w latach ubiegłych. 

— W tej grupie spotkań mam 
na myśli wyjazdy do Austrii, Cze- 
chosłowacji i Niemiec. Również 
ściągniemy do Polski Kanadę, któ- 
ra w pierwszych dniach stycznia 
będzie gościć u naszych sąsiadów. 

== A-czy projektowany jest u- 
dział Polski w mistrzostwach: Eu- 
ropy w Pradze?” AC 

— Mistrzostwa Polski zamkuą 
okres samodzielności kiubów; po 
ich ukończeniu — a więc po wy- 
pełnienii programu krajowego, z0- 
stanie utworzona grupe *treningo- 
wa w związku właśnie z temi za- 
wodami.  Definitywna decyzia o 
braniu: w nich udziału będzie po- 
wzięta na zasadzie wyników me- 
czów międzynarodowych i formy 
zawodników. i 

Zdajemy sobie 


po- 


swemi zespołami. 

— Te pieć tygodni, ofiarowane 
przez nas klubom — będą jedno- 
cześnie egzaminem dojrzałości i 
przedsiębiorczości naszych działa 
czy klubowych; mamy  nadzielę, 
że uzyskując od nas poparcie mo- 
ralne, a nieraz i materjalne — po- 
trafią oni z korzyścią dla swoich 
zawodników wykorzystać ten 
okres czasu. 

— A jaka będzie zagraniczna ob 
sada turniejów? 

— W chwili obecnej jeszcze 
iest nie ustalona, „choćby z tego 
względu, że otrzymaliśmy propo- 
zycje paru drużyn ,które u nas 
jeszcze nie gościły. Sprawa ta bę- 
dzie zdecydowana w najbliższych 
dmiachz Co do drużyn krajowych 
— to przyjęliśmy za -zasadę że 
żadna z drużyn nie będzie stario- 
wać w obu turniejach. 

Wogóle przez cały sezon będzie 
my przydzielać drużyny polskie 
przeciwnikom zagranicznym i w 
ten sposób uzyskamy zatrudnienie 
większości drużyn czołowych. 
`. — Przy okazji chcę zaznaczyć, 
ze wprowadzamy pewnego rodza- 
ju imowacię, przewidując w zawie 
ranych kontraktach z zagranicą 
Start przyjeżdżającej drużyny w 
większych miastach, łeżących na 
szlaku drogi. 
| — A czy prawdziwe są pogło- 
ski, jakoby Torkat odmówił współ 
pracy z Panami, z powodu *ze- 


sprawe z tego, 


że program nasz nie jest tak bły- 
skotliwy, jak w latach ubiegłych; 
jest on mniej efektowny, ale, przy 
puszczamy — bardziej efektywny. 
| : . 7 K. Fr. 


| i 
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eann „pne, 
i + GODFREY — POSTRACH „BIAŁYCH PIĘŚCIARZY* 
unikany jest starannie przez- wszystkich pretendentów do mistrzostwa Świa 
ta. Stanisław Poreda nie mógł z nim stanąć do walki z powodu kontuzi 
krzyża, o czem pisze w specjalnym liście do raszegu pisma. 
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